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Udana próba ZSRR na Pacyfiku

na zakończenie zapewnia

tej

Urzą-

Wkrótce
do Waszego

ko- 
sy-

atmosfery 
padł się i 

Makieta 
rakiety, 
przejścia

ki oraz dokonywać lotów 
smicznych ku planetom 
stemu słonecznego.

Przedostatni stopień

dalszy postęp nauki radziec­
kiej na drodze do opanowa­
nia przestrzeni kosmicznej i 
zbadania planet systemu sło­
necznego. (PAP)

i lecąc dalej roz- 
częściowo spłonął, 
ostatniego członu 

przystosowana do 
przez gęste war-

CZY
TEŁ

Poznań

bm. o godz. 10 wznowiło obrady IV ple­
num Komitetu Centralnego PZPR. Trwała 

nadal rozpoczęta w środę dyskusja nad referatem 
poświęconym zadaniom partii i państwa ludowe- 

| go w dziedzinie postępu technicznego. Pierwszy w 
I czwartek zabrał głos członek Biura Politycznego 

KC I sekretarz KW PZPR w Katowicach — Ed- 
ward Gierek. (PAP)

f.adzla ICaLtózG.

Zaproszenie do NRB
Tadeusz Kubalski jest dyrek­
torem Teatru Miejskiego im. 
W. Bogusławskiego w Kaliszu.
Jest również łubianym przezPrezydent NRD - WilheM iublićz^ W Ka^

Pieck, zaprosił przewodniczą-
cego ChRL do złożenia w do­
godnym dla niego terminie wi 
żyty przyjaźni w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. Liu 
Szao-tsi przyjął zaproszenie.

PAP

szu pracuje dopiero od dwóch 
lat, ale jest już serdecznie 
związany z tym miastem. 
Aktorką teatru im. Bogusław­
skiego jest również jego żona 
— Kazimiera Starzycka (obo-

je
CAF

WIELKOPOLSKI
Rok XVI Wydanie A B Cena 50 gr

V\T środę wieczorem z terytorium Związku Radzieckiego 
’ ’ wyrzucono wielostopniową rakietę balistyczną, która 

przebywszy 12.500 km spadła do Pacyfiku o niecałe 2 kilo 
metry o-d przewidywanego punktu upadku. Ta udana próba 
rozpoczęła zapowiedzianą przed dwoma tygodniami i ocze­
kiwaną z zainteresowaniem przez cały świat serię ekspery 
mentów, których uwieńczeniem ma być w przyszłości wy­
sianie pojazdów rakietowych w poblliże Marsa albo Wfnus.

Oto tekst ogłoszonego w 
czwartek po południu komu­
nikatu TASS, oznajmiającego 
o pierwszej próbite:

,,W środę, 20 stycznia wie­
czorem z terytorium Związku 
Radzieckiego wystrzelono w 
kierunku Oceanu Spokojnego 
wielostopniową rakietę bali­
styczną.

Była to pierwsza z serii za­
planowanych prób związanych 
z programem zbudowania po- 
tęźniejsztej niż dotychczasowe 
wielostopniowej rakiety bali­
stycznej z pomocą której mo 
żna by umieszczać na orbicie 
okołoziemskiej ciężkie sputni­

ki

rakiety wraz ze złączoną z 
nim makietą ostatniego czło 
nu lecąc dokładnie po prze­
widywanym torze i rozwiną 
wszy prędkeść przeszło 26 
tys. km. na godzinę osiąg­
nął 20 stycznia o godz. 20,05 
czasu moskiewskiego żarnie 
rzony obszar Oceanu Spo­
kojnego, oddalony od miej­
sca startu o około 12.500 
km (odległość mierzona na 
powierzchni Ziemi).
Przedostatni stopień rakiety 

wypełniwszy swoje zadanie 
wszedł na wysokości 80—90 
kilometrów w gęste warstwy

miasta zawita

Variete
4 razy Poznań 
w Ameryce

Jednym z niezliczonych do-
wodów udziału emigrantów 
polskich w budowie Stanów 
Zjednoczonych są polskie na­
zwy nadane wielu miastom, 
które swego czasu powstały 
niemal we wszystkich czę­
ściach USA.

, Najbardziej bliskim sercom 
Polaków na obczyźnie musia- 
*a być stolica dawnej ojczyzny 
— Warszawa, gdyż nazwę tę 
nosi aż 12 miast.

Ponadto miasta o nazwie 
„Poznań” znajdują się w sta­
nach; Kalifornia, Nebrasca, 
Illinois i Texas, „Gniezno” — 
W stanie Michigan. „Kalisz” — 
w stanach: Wisconsin i Illi­
nois, „Częstochowa” — w Te- 
zas „Tarnów” — Nebrasca, 
„Lublin” — w stanie Wiscon­
sin. (PAP)

Wyróżnienie
8. Paprockiego

Dorocznym zwyczajem, „Har 
r*et Cohen International Mu- 
sic Award” przyznał nagrody 
dla wyróżniających się arty- 
stów muzyków w różnych 
dziedzinach tej sztuki. Tzw. 
„Opera Medal”, przyznawany 
corocznie młodym śpiewakom 
operpwym, otrzymał tenor O- 
P^y Warszawskiej — Bogdan 
PaProcki. (PAP)

Goście zagraniczni 
w Oświęc-miu

Na uroczystości, związane z 
™ rocznicą wyzwolenia O- 
^ięcimia przez Armię Ra- 
Qziecką, spodziewany jest przy 
Jazd delegacji z prawie wszyst 
*ich krajów Europy, któro wal 
C2yly z faszyzmem. '(PAP)

Uwaga:

na zdjęciu).
— fot. Rozmysłowicz

jutro w „Głosie’
czytajcie całą stronę o Kaliszu 
w związku z obchodami XVIII 
wieków Calisii.

Czytelnicy o ,,Glosic“

Kolejne losowanie
Zgodnie z tradycją, losowaliśmy wczoraj nagrody w 

konkursie „Czytelnicy o Głosie”. Wzięto pod uwagę 120 
listów nadesłanych w ub. tygodniu.

Ładne żarty
za... 234 tys. zł

Funkcje starszego księgo­
wego w Inspektoracie Szkol­
nym w Trzciance przez dłuż­
szy okres pełnił Zdzisław 
Ptak. Kierownikiem Inspek­
toratu był Józef Girzejewski. 
Ten ostatni — jak wykazało 
śledztwo — nie zawsze szcze 
gółowo sprawdzał zgodność 
wypisanej na czeku sumy z 
kwotą wynikającą z listy płac 
a czasami podpisywał czeki 
„in blanco”. Prokurator usta 
lił, że fakt ten wykorzystał 
Ptak, wypisując czeki na kwo 
ty wyższe od potrzebnych na 
wypłatę dla pracowników, po 
dległych Inspektoratowi, a róż 
nice stąd powstałe... przesyłał 
przekazami pocztowymi na 
swoje nazwisko. W rezultacie

Nagrody otrzymują: Wanda 
Prałat, Poznań, ul. Saperska 
39 — komplet bielizny; Zofia 
Sollich-Niwińska, Luboń 3, 
ul. Kościuszki 19 — aktówka; 
Ala Wieszczeczyńska, Turew, 
pow. Kościan — portfelik.

Książki otrzymują: Stefan 
Janicki ze Swarzędza, Jan So- 
bik z Poznania, Lech Smoczyń 
ski z Poznania, Jan Żółtowski 
z Pleszewa, Pelagia Trzcińska 
z Ujścia, Stanisław . Popiel z 
Łagiewnik, Wacław Motylew- 
ski z Konina, Zygmunt Szop­
ka z Poznania, Leokadia Gu- 
ratowska z Poznania.

Nadal oczekujemy Waszych 
listów z opinią o „Głosie”. 
Piszcic co o nim sądzicie, co 
Wam się podoba a co nie. Wa­
sze zdanie pomoże nam w pra 
cy!

stwy atmosfery, osiągnęła po 
wierzchnię wody w pobliżu 
przewidywanego punktu upad 
ku.

Specjalne statki floty ra­
dzieckiej znajdujące się w re­
gionie Spodziewanego upadku 
rakiety przeprowadziły cenne 
pomiary telemetryczne na koń 
cowym odcinku toru lotu.

Stacje radiolokacyjne, op­
tyczne i akustyczne znajdują­
ce się na statkach namierzyły 
położenie makiety ostat­
niego członu w chwili zetknię­
cia się jej z wodą. Stacje te 
obserwowały makietę także 
przez czas jej lotu w atmosfe 
rze.

Pomiary pozwoliły stwier 
dzić, żc odchylenie punktu 
upadku rakiety od punktu 
przewidywanego nie było 
większe jak 2 kilometry. 
Świadczy to o wysokiej pre 
cyzji systemu kierowania ra 
kietą.
Odstrzał rakiety nastąpił do 

kładnie w planowanym cza­
sie. Cały lot rakiety oraz dzia 
łanie wszystkich jej stopni 
przebiegały zgodnie z progra­
mem.

Systemy i urządzenia pomia 
rowe umieszczone w rakiecie 
przesyłały stacjom naziemnym 
oraz okrętom przez cały czas 
jej lotu niezbędne dane.

W czasie lotu rakiety spraw 
dzono także działanie pew­
nych przyrządów naukowych 
I przeprowadzono niezbędne 
pomiary.

Próby z potężnymi wielo­
stopniowymi rakietami bali­
stycznymi będą kontynuowane 
— po to. by można było uzy­
skać więcej danych ekspery-

Ptak 
dzież

W 
znał,

został oskarżony o kra- 
co najmniej 234 tys. zł. 
toku śledztwa Ptak ze- 
że pieniądze pobierał tyl

ko na potrzeby Inspektoratu, 
i^cz wykazujące to dokumen­
ty zostały w księgowości za­
gubione. Girzejewski przyznał 
natomiast, że pracownicy zgła 
szali mu o nadużyciach Pta­
ka, lecz nie zwrócił na donie­
sienia większej uwagi sądząc, 
iż „Ptak w żartach przedkła­
dał sfałszowane dowody.”.

(ak)

piątek
22 stycznia

1960

Nr 18 (4966)

mentalnych. Rakiety będą spa 
dać w obrębie strefy zastrze­
żonej w komunikacie TASS 
z 8 stycznia 1960 r.

Udana próba z potężny w;j 
lostopniową rakietą balisty­
czną — stwierdza komunikat

Cukrownie 
na eksport

Świdnicka Fabryka
dzeń Przemysłowych zakoń­
czyła wysyłkę urządzeń dla 
dwóch cukrowni w Związku 
Radzieckim. Są to urządzenia 
technologiczne, stanowiące 60 
proc, wyposażenia jednej fa­
bryki cukru.

W ciągu br. załoga ŚFUP do 
starczy na eksport około 2.500 
ton urządzeń m. in. dla dwóch 
dalszych cukrowni radzieckich 
oraz dla cukrowni irańskiej i 
wietnamskiej. (PAP)
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Bevan chory
Stan zdrowia Aneurina Be- 

vana, 62-letniego wiceleadera 
brytyjskiej Partii Pracy, gwał 
townie się pogorszył. Komuni­
katy stwierdzają, ze stan zdro 
wia Bevana budzi poważne 
obawy.

25-fysięczny
Z taśmy montażowej zszedł 

wczoraj 25-tysięczny akordeon 
polskiej produkcji. Jedyna kra 
jowa wytwórnia tych popular­
nych instrumentów — „Paf- 
accord” w Bydgoszczy — przy­
gotowuje obecnie seryjny wy­
rób wysokiej klasy akordeo­
nów 120-basowych, zaopatrzo­
nych w 9 rejestrów.z
„Slqsk“ w Waszyngtonie

W środę odbył się w Wa­
szyngtonie występ zespołu 
„Śląsk”. Największa w mie­
ście sala „Capitol”, mieszcząca 
3.400 osób, była wypełniona po 
brzegi. Na przedstawienie przy 
było 32 ambasadorów akredy­
towanych w stolicy USA.

Zakaz
W Zakopanem wprowadzono 

zakaz jeżdżenia na nartach po 
trotuarach i jezdniach cen­
trum miasta. Zakaz ten był 
konieczny ze względu na sze­
reg wypadków, spowodowa­
nych przez narciarzy.

Bondarczuk w Italii
Do Włoch udał się znany ra­

dziecki aktor filmowy Sergiusz 
Bondarczuk, wykonawca głów 
nych ról w filmie ,.Otello” re­
ży serii Jutkiewicza „Los
człowieka”, który sam reżyse­
rował. Sergiusz Bondarczuk 
wystąpi w nowym filmie *wy- 
bitnego reżysera włoskiego, 
R. Rosseliniego, pt. „W Rzy­
mie panowała noc”.

Goście radzieccy w Poznaniu

\V środę 
T’ nych 

go miasta

Po VI zjeździe TPPR

w godzinach ran- 
przybyła do nasze 
delegacja Związku

Radzieckich Towarzystw Przy
jaźni i 
ncj z 
dział 
TPP-R

Współpracy Kultural- 
Zagranicą, biorąca u- 
w ostatnim Zjeździć 
w Warszawie.

W skład delegacji wchodzą: 
wiceprzewodniczący Związku 
Towarzystw Przyjaźni i Współ 
pracy Kulturalnej z Zagrani­
cą, deputowana do Rady Naj­
wyższej ZSRR — Tatiana Zu- 
jewa, stały przedstawiciel Zw. 
w Polsce — Michał Tulisow, 
przewodniczący kołchozu — 
„Rossija” w obwodzie riazań- 
skim — Mikołaj Siemionów.

Na dworcu gości witali 
przedstawiciele partii politycz
nych, władz organizacji
społecznych oraz TPP-R. W

HajmnlajóLa 
kólązka?

Gunnar H. Eriksson, Szwed- 
muzułmanin, jest posiada­
czem Koranu — 800-stroni- 
cowej książeczki o wysoko­
ści 2,8 cm. (na zdjęciu — 
obok pudełka zapałek). Ma­
leńki druk odczytać można 
tylko przy pomocy szkła 
powiększającego, oczywiście 
jeśli się zna język arabski.

rot. — CAF

czasie odpoczynku w „Ba­
zarze”, wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN w Po­
znaniu — Tomasz Mali­
nowski zaznajomił gości ze 
strukturą i osiągnięciami wo­
jewództwa, po czym pojechano 
do powiatu wągrowieckiego.

Goście zwiedzili Spółdziel­
nię Produkcyjną w Lechlinic, 
żywo interesując się jej wyni­
kami pracy. Nie obyło się bez 
pogawędki, w czasie której 
nasi spółdzielcy pilnie przysłu 
chiwali się opowiadaniu prze­
wodniczącego kołchozu „Ros­
sija”.

W Prezydium PRN w Wą­
growcu, przewodniczący Ste­
fan Ratajczak udzielił gościom 
informacji i odpowiadał na py 
tania.

Na zakończenie — delegaci 
radzieccy zwiedzili spółdziel­
nię produkcyjną w Stołężynic. 
I tutaj spółdzielcy mogą po­
chwalić się poważnymi osią­
gnięciami., Przewodniczący — 
poseł na Sejm, Władysław Mi­
ka, chętnie opowiadał i o kło­
potach. Nić współpracy z Mi­
kołajem Siemioncwem została 
zadzierzgnięta. Trudno było 
rozstać się gościom z serdecz­
nymi stołężanami.

Wieczorem delegacja obej­
rzała w Operze „Fontannę 
Bachczysaraju”. Wczoraj — 
zwiedzała Poznań, a późnym 
wieczorem opuściła nasze mia 
sto.

300 tys. franków 
za list Napoleona

Podczas licytacji autogra­
fów, która odbyła się w Hote­
lu Drouet w Paryżu, sprzedano 
m. in. za sumę ponad 300 tys. 
franków — list "z własnoręcz­
nym podpisem Napoleona Bo­
naparte. List datowany z Mi­
lan 17 frimaire, (trzeci mie­
siąc w kalendarzu republikań­
skim), adresowany był do 
obywatela' Clary. brała przy­
szłej królowej Szwecji. (PAP)

J. K.

Węgiel lekki 
jak korek

Naukowcy Głównego Insty­
tutu Górnictwa w Katowi­
cach opracowali bardzo cieka­
we. a proste w działaniu urzą­
dzenie do oczyszczania węgla 
z kamienia. Węgiel wraz z za­
nieczyszczeniami jest po pro­
stu wrzucany do zbiorników 
ze specjalnym płynem o cię­
żarze właściwym nieco więk­
szym od węgla. Dzięki temu 
węgiel wypływa na powierzch­
nię jak korek, a kamień tonie. 
Płyn ten jest nadzwyczaj ta­
ni, przygotowuje się go bowiem 
z odpadów powstających przy 
produkcji kwasu siarkowego.

PAP
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fiejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi­
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego —

Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-oolityrzny do druku orzy- 
gotował Mieczysław Kaliński.

Dyskusja o postępie technicznym na IV plenum KG PZPR
Podczas IV plenum Komitetu Centralnego

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, które

obraduje nad problemami postępu technicznego

w naszym kraju, zabierało głos już kilkudziesię­

ciu mówców. Poniżej zamieszczamy fragmenty

niektórych przemówień wygłoszonych p o d c z a s
dyskusji w dniu 20 bm.
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Znowu kryzys?
Po odejściu Pśnay a

Ą ntoine Pinay, b. pre-
* mier, przywódca kon­

serwatywnego Stronnictwa 
Niezależnych, opuścił swój 
fotel ministra finansów w 
gabinecie Debre. Na jego 
miejscu zjawił się Wilfrid 
Baumgartner, który od 
1949 roku był gubernato­
rem Banku Francji, szara 
•eminencja francuskiej poli 
tyki finansowej, człowiek,

Powstanie takiego kon­
sorcjum pociągnęłoby za 
sobą ostrą konkurencję dla
międzynarodowych 
naftowych, jak 
„Esso”, „British 
um”.

Fakt, że projekt

spótek 
„Shell”, 
Pe trele -

utworze
nia takiego towarzystwa 
mógł się zrodzić, pozostaje
oczywiście wyraźnym

Prof. W. Swięfoslawski

którego 
ważył 
finansów

rad nie lekce- 
żaden minister

i któremu
wdzięcząc należy, że 
nąc po burzliwych 
lach IV Republiki —

za- 
pły- 
fa- 

Fran
cja wybrnęła jakoś z wie­
lu trudnych sytuacji. Po­
dobnie jak Pinay, nowy mi 
nister finansów związany
jest z kołami 
n^nsjery.

Można by 
tórzyć za 
dziennikami 
że polityka

wielkiej fi-

więc pow- 
niektórymi 

francuskimi, 
Pinay’a bę-

związku z pewnymi ■ ten­
dencjami polityki francu­
skiej do uniezależnienia się 
od USA, do rewizji niektó 
rych kanonów sojuszu a- 
tlantyckiego. Pinay był te 
mu także przeciwny. Kryty 
kował te zamierzenia fran 
cuskiej polityki zagranicz­
nej, które mogły osłabłe 
NATO. W tym punkcie je 
dnakże musiał zetrzeć się 
z prezydentem dc Gaullcm, 
który osobiście opracowuje
j«ej zasadnicze koncepcje.

dzie kontynuowana bez 
Pinay’a, że ojciec „cięż­
kiego franka” wkrótce po 
jego zjawieniu się na ryn 
ku usunął się na razie 
od życia politycznego.

DLACZEGO ODSZEDŁ?
Tu wszakże narzuca się 

A pytanie — dlaczego w 
takim razie odszedł mini­
ster, zajmujący w rządzie 
kluczowe stanowisko, me 
tylko z uwagi na resort, ja 
kim kierował, lecz także 
na swoją osobowość, na 
swój polityczny ciężar ga­
tunkowy — przywódcy 
stronnictwa, które pod 
względem liczebności idzte 
w parlamencie zaraz po 
U NR?

Sztywny, uparty Pinay 
reprezentujący w rządzie 
Debre klasyczną prawi­
cę, uważał się potrosze 
za opatrznościowego czło 
wieka rządu. Jego powią 
zania z międzynarodowy 
mi kołami finansowymi 
zaufanie jakim go one

WSZĘDZIE SPORY
L1 rancja nie jest oczywi- 
1 ście już w okrasie cią 

gnących się tygodniami 
przesileń rządowych IV Re 
publiki i kryzys miałby nie 
wątpliwie przebieg inny, 
niemniej jednak, byłby i 
ostry i trudny.

Na razie zaś widać wy 
raźnie przesunięcie się sy 
słom u politycznego Frań 
cji w kierunku rządu pre 
zydcnckiego. Świadczy o 
tym m. in. właśnie wy­
bór Baumgartnera — u- 
rzędnika, fachowca, a 
nic polityka na stanowi­
sko ministra finansów.
Rząd francuski staje się 

:wolna rządem odpolitycz-Z'

darzą, 
pliwie 
nay’a 
ważną

stanowiły niewąt- 
osobisty atut Pi-

i czyniły 
dla de

osobistość.
Pinay w swojej 

ce z Debre liczył

z niego
Gaullc’a

nionym. Jednocześnie zaś 
zachwianiu ulega osławio­
na stabilizacja, jako że kie 
rownictwo V Republiki po 
różniono jest z lewicą w 
wyniku sporu o szkołę 
świecką, ze skrajną prawi­
cą w związku z polityką 
algierską, a obecnie rozpo­
czyna się spór z prawicą 
klasyczną.

Tadeusz Rojek

parcie Prezydenta Republi­
ki znając niewątpliwie pe­
wne napięcia w stosun­
kach między nimi, zwią­
zane z innymi problemami 
a przede wszystkim z po­
lityką algierską. I być mo­
że, że gdyby konflikt Pi­
nay — Debre był zagadnie 
niem nie wykraczającym 
poza granice ekonomicznej 
i finansowej polityki, Pi­
nay umiałby zdobyć dla 
siebie poparcie w Pałacu 
Elizejskim.
ZARZEWIE KONFLIKTU
Oezpośrednią przyczyną 
IA sporu był projekt 

wprowadzenia do Rady Ad 
ministracyjnej przedsię­
biorstw przedstawicieli pra 
cewników oraz utworzenie . 
państwowej instytucji ban; 
kowej wspomagającej in­
stytucje bankrutujące. Głó­
wnym zaś zarzewiem kon­
fliktu była sprawa utwo­
rzenia państwowej instytu­
cji francuskiej fila dystry­
bucji własnej benzyny w 
NRF. we Włoszech i w Be 
ł/ełuksie, a także w samej 
Francji. Udział kapitału 
państwowego wynosić miał 
w tym towarzystwie 97 
proc., udział zaś kapitału 
prywatnego — 13 proc.

członek rzeczywisty PAN

A f ówca stwierdził na wstę- 
^•’I pie, że zagadnienie kształ­
cenia kadr wybija się na pierw 
sze miejsce. W Zw. Radziec­
kim od dziesiątków lat czyn­
nych jest wiele odpowiednich 
ośrodków naukowych, w Pol­
sce zaś niestety brak nam ich 
praktycznie całkowicie. W Sta­
nach Zjednoczonych dokształ­
cenie, kierowników wielkich 
wytwórni stało się obecnie jed­
nym z naczelnych zagadnień. 
Ponieważ większość uniwersy­
tetów USA nie ma należytego 
poziomu, przemysł musi sam 
dokształcić swój personel, z 
dyrektorami naczelnymi włącz­
nie.

K ierowmikami wy t wór ni i 
centrów administracyjnych po- 
winni być doskonali fachowcy. 
Ludzie psychicznie zrówno­
ważeni, poważnie patrzący na 
zagadnienie. Dyrektor, który 
nie dąży do tego, żeby z pod­
ległego mu personelu wydobyć 
największy wysiłek twórczy, 
pobudzić d» inicjatywy, a ra­
czej te inicjatywę usiłuje stłu­
mić (czasem tak bywa w oba­
wie o własne stanowisko). Dy­
rektor taki musi być usunięty 
ze stanowiska.

Inne zagadnienie — to nie­
docenianie roli badań nauko­
wych w celach praktycznych. 
Często zdarzają się uchwały 
rad robotniczych zmierzające 
do tego, aby likwidować lub 
ograniczać działalność placó­
wek badawczych w różnych

wane od podstaw technicz­
nych, spowodowały,* że i u 
„Cegielskiego” narosły niesłu­
szne i niesprawiedliwe dys­
proporcje w płacach. Dlatego 
już w 1958 roku przeprowa­
dziliśmy — mówi W. Kostuj — 
analizę przyczyn istniejącego 
stanu oraz ustaliliśmy konkret 
ny program pracy. Obejmował 
on: opracowanie nowych norm 
technicznych, plan przedsię­
wzięć techniczno-or ganizacy j - 
nych, warunkujących wprowa­
dzenie nowych norm i upo­
rządkowanie systemu płac. 
Wkrótce przejdziemy na nor­
my techniczne.

Prowadzimy prace badawcze 
i organizacyjne na szeroką ska 
lę i jesteśmy przekonani, że 
jest to właściwa droga do sy­
stematycznego p od n os zen i a 
-techniki i organizacji pracy.

Prof. 0. Łanąp
przewodniczący

Rady Ekonomicznej 
17' ilka słów o pozytywnych 
IV bodźcach. Mają one cha­
rakter właściwej struktury 
płac, odpowiednich premii itp. 
To wszystko jest bardzo waż­
ne. Ale warto zwrócić spec-

wysiłek w stałe podnoszenie 
kwalifikacji i nadążanie za 
zdobyczami współczesnej wie 
dzy i techniki.

Partia i organizacje ZMS- 
owskie muszą dbać o to, 
aby szacunkiem otoczeni by 
li ci inżynierowie i bezpar­
tyjni i partyjni, którzy wie 
le umieją, którzy się uczą 
i z pasją walczą o postęp 
techniczny w zakładach. 
Kadra inżynieryjno-techni­

czna powinna odegrać ogrom 
ną rolę w podnoszeniu kwa­
lifikacji robotników. Winna 
ona w maksymalnym stopniu 
przekazywać zdobytą wiedzę 
robotnikom wykorzystując, w 
tym celu wszystkie możliwe 
formy, jak próby racjonaliza­
torskie, narady produkcyjne, 
odczyty i dyskusje, jak rów­
nież udział w mieszanych bry 
gadach racjonalizatorskich, 
których tworzenie zaleca pro­
jekt uchwały naszego plenum.

W rozbudowie tej więzi ro­
botników i kadry inżynieryj­
no-technicznej wielką oczy­
wiście rolę może i powinna 
odegrać partia i instancje par 
tyjne w zakładach pracy.

Będzie to prawdziwa socja­
listyczna więź wspólnej walki

w samym zakładzie praCł 
znajdą się ludzie, którzy pOi 
trafią i będą chcicli ją przy, 
jąć.

W. Nowacki

wytwórniach.
Bez dobrej kadry za-

kończył mówca — bez dobrych 
i znających się na rzeczy pra­
cowników nauki i inżynierii 
nie może być realizowany plan, 
który koniecznie musi być re­
alizowany.

W. Koshij

rozgryw 
na po-

dyrektor HCP
17' iedy mowa o .przełomie w 

wielu węzłowych i wiel­
kich zagadnieniach — stwier­
dza mówca — nie należy tracić 
z pola widzenia spraw mniej­
szych i codziennych. Prakty­
ka warsztatowa i konstruk­
cyjna. stałe doskonalenie tech­
nologii, organizacji i sprawy 
porządkowe składają się w 
sumie na poziom kultury tech­
nicznej, która jest nieodzowna 
w realizacji naszych zamie­
rzeń. Te mniejsze sprawy wy­
magają także dużego wysiłku 
i trudu.

Występujące powszechnie w 
Polsce złe normy pracy, oder-

Wacław Sobański

a przestrzeni 1959 roku prasa 
’ zachodnioeuropejska przynio­

sła szereg nieoficjalnych wypowie­
dzi zarówno dziennikarzy jak i czy­
telników, które obok oficjalnych wy 
powiedzi przedstawicieli mocarstw 
zachodnich rzucają ciekawe światło 
na dokonującą się ewolucję poglą­
dów w sprawie granicy polsko-nie­
mieckiej na Odrze i Nysie.

Na ogół dominuje realistyczna 
ocena tego zagadnienia, zaś istnieją­
cy stan rzeczy uznawany jest za 
trwały. Nikt nie zamierza kruszyć 
kopii o jego zmianę. Jeśli nawet 
przypominamy, że ostatnie słowo w 
tej sprawie należy do przyszłej kon­
ferencji pokojowej, to rolę tej osta­
tniej pojmowano raczej formalnie, 
stwierdzając, że nie mogłaby ona 
ustalić innej granicy niż ta, która 
istnieje obecnie.

Oczywiście nie był to jedyny tok 
myśli. Spotkaliśmy liczne Wypowie­
dzi wprost przeciwne, przede wszy­
stkim w tej części prasy Niemieckiej 
Republiki Federalnej, która„ służy 
„zawodowym' wysiedleńcom” (jak 
ich nazwał hamburski ..Der Spiegel ” 
z 12 sierpnia 1959 r.). Chodzi jednak
o ton, jaki przeważał.

A teraz kilka cytat. — ilustracji.
Wypowiedź prezydenta de Gaul-

jalną uwagę na jeden 
którym jest nadzieja 
i promocji.

Inżynier z reguły

bodziec, 
awansu

pracuje
w fabryce nie tylko dla pen- 
sjf oraz dla różnych innych 
wynagrodzeń, które otrzyma 
w tym roku. Patrzy w przysz 
łość, na możliwość awansu, 
nie tylko co do uposażenia, 
ale w dziedzinie jego stano­
wiska w przemyśle. Ten bo­
dziec trzeba pełniej wykorzy 
stać. Jest to sprawa odpowie 
dnich zasad polityki kadro­
wej.

Mówca, powołuje się na za­
sady stosowane w wojsku, że 
jeżeli ktoś do pewnego wie­
ku nie jest promowany, to 
idzie w stan spoczynku, bo 

-zajmuje miejsce młodszym. 
Podobnie jest w uniwersyte­
tach i politechnikach. Jeżeli 
się po pewnej ilości lat nie
awansuje, 
asystentem

Przemysł 
dzisiaj już
cją. Nie 
intuicyjne 
mowania, 
poczucie

o szybszy rozwój naszej 
spodarki socjalistycznej.

Prof. D. Smoleński

go-

rektor
Politechniki Wrocławskiej

Mówca podkreśla, że insty­
tuty naukowo — ba-

dawcze jego zdaniem —

prz,estaje się być 
lub adiunktem.
socjalistyczny jest 
masową organiza-

wystarczają więcej 
zasady oceny pro- 
które wytwarzają 

przypadkowości.
Trzeba mieć długofalową pol: 
tykę kadrową, która dawała­
by perspektywę awansu in- 
żynterom, technikom, wykwa­
lifikowanym robotnikom, dy­
rektorom, szczególnie aktyw­
nym we wdrażaniu postępu 
technicznego i osiąganiu na 
tej podstawie dobrych wyni­
ków ekonomicznych.

J. Albrecht
sekretarz KC PZPR

rp rzeba, aby na wszystkich 
A szczeblach jako ważne 

kryterium oceny każdego in­
żyniera i technika, każdego 
kierownika uznawano stan fa 
ktyczny jego wiedzy, włożony

skupione są przeważnie w sa­
mej Warszawie albo w jej oko 
licach i z tego powodu kon­
takt tzw. prowincjonalnych 
uczelni czy katedr z tymi in­
stytutami jest bardzo utrud­
niony.

Następnie prof. Smoleński, 
na podstawie doświadczeń 
uczelni wrocławskich, wska­
zuje na podstawowe warunki 
istnienia współpracy między 
katedrami a zakładami pracy.

Dążymy do tego i osiągamy 
to, żeby duże zakłady pracy z 
którymi bezpośrednio współ­
pracujemy, miały u siebie coś 
w rodzaju filii odpowiednich 
instytutów badawczych — tzn., 
tak rozbudowane laboratoria 
fabryczne, żeby samodzielnie 
mogły rozwiązywać pewne za­
gadnienia dotyczące przede 
wszystkim fabryki.

Warunek drugi polega na 
bezpośrednim kontakcie pra­
cowników politechniki z pra­
cownikami przemysłu. Reali­
zujemy go w ten sposób, że 
w poszczególnych dużych za­
kładach pracy tworzymy rady 
naukowe. Istnieje wtedy po­
łączenie delegatów odpowied­
niej techniki z delegatami za­
kładu przemysłowego. Jest 
rzeczą niezmiernej wagi, aby 
praca naukowa kończyła się 
nie tylko na jej wykonaniu, 
zamknięciu w postaci doku­
mentacji w pancernej czy 
zwykłej szafie, ale żeby za­
kończyła się w przemyśle, a 
to jest możliwe wtedy, jeżeli

z-ca sekretarza naukowego 
PAN

Nauka w ogóle, a w szcze. 
gólności nasze nauki 

techniczne nie zawsze zajińu, 
ją się tym co jest najważniej. 
sze dla rozwoju gospodarki i 
przemysłu. Z drugiej strony 
wiele cennych wyników ba. 
dawczych, nowych metod > 
opracowań technicznych na. 
szych placówek i biur kon. 
strukcyjnych od lat porasta 
kurzem na półkach różnych 
resortów, zjednoczeń i zakła. 
dów produkcyjnych.

Opracowanie kierunkowe, 
go perspektywicznego pla^ 
rozwoju nauki polskiej dt 
roku 1957 oraz problemowe­
go planu badań naukowych 
do roku 1965, stało się za- 
daniem pierwszoplanowym, 
Prace w tym zakresie zosta- 

ły podjęte przez komitety nau 
kowe Polskiej Akademii Nauk 
w I kwartale ub. roku.

Ścisły związek nauki, szcze­
gólnie nauk technicznych z 
techniką i przemysłem musi 
być nawiązany i utwierdzany 
zarówno w stadium układa­
nia planu, jak i przede wszyst 
kim w toku jego wykonania, 
Wymaga to zmian w organi­
zacji naszych komitetów nau­
kowych__ jako podstawowego 
ogniwa planowania i koordy­
nacji. Obok wybitnych przed­
stawicieli nauki muszą w nich 
zasiadać przedstawiciele ko­
misji planowania poszczegól­
nych resortów itd. Udział 
przedstawicieli 4 odbiorców b; 
dań naukowych pozwoli n< 
bardziej realną ocenę potrze 
gospodarczych i konfrontac 
poszczególnych postulatów 
możliwościami.

Z. Mi.nkina
I sekretarz KZ PZPR przy 

„Pafawagu” j 

ę\ rganizacja partyjna ot 
dłuższego czasu główni 

rezerwy wzrostu wydajności 
a więc i wzrostu produkcji 
widziała w zlikwidowaniu ba. 
łaganu organizacyjnego i za- 
ostrzeniu niesłusznie rozluźni 
nych norm. Konferencja spra 
wozdawczo-wyborcza Komite 
tu Zakładowego pierwsza v 
zakładzie wypowiedziała zda 
nie, aby jeszcze w listopadzii 
ub. r. przeprowadzić rewizji 
norm, co stworzyło warunk 
do podjęcia odpowiednie 
uchwały rady robotniczej i za 
kładowej.

W dalszym jednak ciągu ni 
jesteśmy w pełni zadowoleń 
z naszego stanu organizacyj 
nego. Główny cel obecnie rea 
lizowany to sprawniejsza or 
ganizacja procesu produkcji 
nego bezpośrednio w wydziale 
Dlatego też przystępujemy di 
przeprowadzenia szczegółowe 
analizy stanowisk pracy.

Polska a Niemcy w zwierciadle prasy 1959
le’a skwitowała trafnie „La Librę 
Belgiąuc” z 30 marca pisząc:

„Po raz pierwszy odpowiedzialna 
osobistość kierownicza wielkiego 
państwa zachodniego miała odwagę 
wypowiedzieć swój pogląd na spra­
wę granic niemieckich, w której to 
sprawie uważano dotąd, że należy 
zachować milczenie — co najmniej 
przy wypowiedziach publicznych.”,.

Nieco wcześniej — 22 lutego — 
„Tat” (Ziirich) omawiała zde­

mentowanie przez Bonn rewelacji 
amerykańskiego „Newsweek” o wy­
wieraniu przez sekretarza stanu 
Dullesa presji na kanclerza Adenau- 
era w kierunku pogodzenia się z ist­
niejącą granicą i stwierdzając, że; 
Bonn wielokrotnie dementował 1 :e i 
wiadomości, które później okaźywa-J 
ły się prawdziwe. A oto ocena „Tat”,

Zdaniem pisma istnieją w rządzie 
bońskim ludzie
„gotowi spisać na straty roszczenia 
niemieckie do tych obszarów wscho­
dnich”.

O września 1959 r. w „Osserva- 
“ tore Romano” w koresponden-

dencji z Bonn znalązł 
jący ustęp o ziemiach 
Nysą:

„Z punktu widzenia 
chodnich obszary te

się interesu- 
nad Odrą i

państw za- 
znajdują się

problemu Odra—Nysa:
„Sprawa należy do 

takich, których żaden 
miecki nie ośmieli się

rzędu spraw 
polityk nie- 
poruszyć bez

ostatecznej konieczności. W rzeczy­
wistości przynajmniej ci, co odzna­
czają się zdrowym sądem, wiedzą 
od dawna — w zaciszu gabinetów — 
że szanse ustalenia korzystniejszej 
dla Niemiec granicy na wschodzie 
równe są praktycznie zeru”.

pod polską administracją do czasu 
uporządkowania sprawy w traktacie 
pokojowym. Ale nieliczni są ci, co 
kwestionują fakt, że już obecnie ma 
się do czynienia z granicą ostatecz­
ną.”

■ a dalej:
„Z obawy przed utratą głosów prze 

siedlcńców partie polityczne w Niem 
czcch Zachodnich nie uznały tego 
faktu w sposób wyraźny.”

Wypowiedź powyższa jest tym bar 
dziej znamienna, że pismo to stoi za­
zwyczaj na stanowisku formalno- 
traktatowym.

mawiając w artykule wstępnym 
stanowisko Bonn, że ustalenie 

granicy nastąpi dopiero w trakta­
cie pokojowym, pisał „The Times” z 
4 września 1959 r.:

„...Czyż ktokolwiek wyobraża so 
bie, że traktat, jeśli w ogóle zostać 
kiedykolwiek zawarty, rzeczywiści 
zmieni on granice?”

Następnie, 9 września, ukazai 
się w tymże piśmie korespondenci 
z Bonn donosząca, że:

„Prezydent Eisenhower poruszył 
Adenauercm sprawę nawiązania sto 
sunków z Polską — przede wszyst 
kim kulturalnych — i zmiany posła 
wy w sprawie granic.”

AA o tych dwu wypowiedział 
A posypały się listy czytelników 

Nie zabrakło wśród nich protestó^ 
niemieckich. Jeden z nich spotkał si 
z odprawą czytelnika Francis Ge
ralda Beresforda. 
tor listu zamiast

„ubolewać nad 
torium Niemiec 
się, że coś z tego

Jego zdaniem ati

stratą części tery 
powinien cieszy 
terytorium im P°

zostało, a on sam pozostał przy ŻJ 
ciu”, 
bowiem

„Nie łatwo zapomina się co w im1 
niu pisząccgo dokonał Hitler”.

Tak zdecydowana reakcja pokazu 
je jaki niesmak potrafi również ’ 
Anglii wzbudzić propaganda reW> 
zjonistycznych kół Niemiec Zachód 
nich. (ZAP)
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PRZYJACIÓŁKA
HITLERA

Burzę protestów wywo­
łała w Londynie za­

powiedź rychłej wizyty nie 
Reckiej aktorki filmowej, 
Leni Riefenstahl. l^Ia ona 
przybyć na zaproszenie Bry 
Liśkiego Instytutu Filmo- 
X dla wygłoszenia od- 
czyta na temat „Moja pra­
ca w świecie filmu”. Pod 
presją opinii publicznej, za 
rząd ' instytutu podał do 
wiadomości, że być może, 
anuluje to zaproszenie.

O Leni Riefenstahl mówił 
jej przyjaciel — Hitler, że 
jest „doskonałą kobietą nie 
miecką” i że „promieniuje 
urodą i mądrością”. Pod­
czas wojny, Riefenstahl 
kierowała grupą filmow­
ców, realizujących filmy dla 
propagandy hitlerowskiej. 
To ją doprowadziło w parę 
lat po wojnie przed trybu­
nał denazyfikacyjny. Poka­
zano wówczas sędziom fo­
tografię, na której aktorka 
przygląda się 80-osobowej 
grupie polskich mężczyzn, 
kobiet i dzieci, kopiących
własne groby, 
oświadczyła, że 
„zmuszona” do 
do tego zdjęcia 
uniewinnienie.

Riefenstahl 
została — 
pozowania 
i uzyskała

A swoją drogą, 
tyjski Instytut

czy Bry- 
Filmowy

nie mógł sobie znaleźć in­
nej „gwiazdy filmowej, 
lecz właśnie tę, najbardziej

HAMULCE
0 posiępśe technicznymi mówi inż. Bolesław ^wiaiłowshi

W Warszawie obraduje Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR nad sprawą postępu tech­
nicznego w gospodarce narodowej. Dziś dru­
kujemy wywiad z inż. Bolesławem Swiatłow- 
skim — wicedyrektorem Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw Przemysłu Te­
renowego. Przemysł ten stoi bardzo blisko 
potrzeb konsumpcyjnych ludzi pracy.

— Istnieje powszechne 
mniemanie, że przemysł te­
renowy jest bardzo zacofa­
ny technicznie, gdyż wy­
wodzi się przeważnie z ma­
łych ubogich zakładów pry 
watnych. Czy to prawda?
— Przemysł terenowy istot 

nie pozostawia wiele do ży­
czenia pod względem postępu 
technicznego, lecz trudno go 
dziś porównywać z tym, co 
było zaraz po wojnie. Szcze­
gólnie od 1956 r. nastąpiło 
wiele zmian — zostaliśmy wy 
posażeni w dużą ilość no­
wych maszyn i urządzeń, któ-
rych poprzednio 
terenowemu nie 
wcale. Uważam, 
dochodzimy do

przemysłowi 
przydzielano 
że obecnie 

przeciętnego
wyposażenia technicznego poi 
skiego przemysłu i w tej pię­
ciolatce dojdziemy do pozio­
mu. który pozwoli nam kon­
kurować z przemysłem klu­
czowym jak równy z równym 
Takie są perspektywy.

— Ale potrzeby macie da­
lej chyba wielkie?
— Oczywiście! W tej prze-

(jr)
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'7“akim tytułem opatrzyli filmowcy radzieccy swój 
nowy, barwny, fantastyczno-naukowy film, przy­

noszący jeszcze jedną wizję przyszłości naszej Ziemi. 
Fabułę filmu stanowi wyprawa dwu rakiet z Ziemi na 
Marsa i przygody ich pasażerów. Filmy fantastyczne
zaczęto produkować już w 1902 roku wtedy to

Trufla
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ale.

do 
wej

„wielki mag ekranu” czyli Georges Melies realizuje 
swoją opowieść fantastyczną pt. „Podróż na księżyc”. 
Od tego czasu temat ten nieustannie wraca na ekran; 
zwłaszcza w Japonii i USA powstało wiele, doskona­
łych pod względem technicznym lecz odstraszających 
wieloma naiwnościami fabuły, filmów tego rodzaju. 
Ostatnie osiągnięcia radzieckiej techniki skłoniły po­
nownie filmowców do prób fantastyczno-naukowego 
zbliżenia widzom wizji przyszłego świata. Również ra­
dziecka kinematografia sięgnęła po ten rodzaj twór­
czości — pierwszy efekt tych poczynań zahaczymy już 
wkrótce na naszych ekranach, (w)

!ZSRR
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c Tak wiadomo, w ZSRR rea- 
e “ kowana jest obecnie re- 

szkolnictwa, której na- 
, celnym postulatem jest łą- 
i nauki z pracą społecz- 

użyteczną i bliższe powią- 
[ " ‘te szkoły z życiem. Rzecz 
, sna, że w początkowym 
, ^esie realizowania tej za- 
, J napotyka się na nie- 

^ioH •trud”0^ organizacyjną.
uore niedociągnięcia tego 

. Pojawiające się w 
iui.d21.n^e jeżenia pracy pro- 
»2v^-jne^ ze studiami wyż- 
’^UVD Omawia dziennik 

,PRą° ?eflno z ujemnych zjawisk 
,rz \ CA” wymienia nadmierne 
hch ’^yn’e studentów, dla któ- 
fort ■ ''^^y organizowane są w
* ach wieczornych, praca zaś 
pro.atrudnia.iących ich zakładach 
tr,„ U*'cyjnych odbywa się na 

y Witany.

— Droga do fabryki — 
przytacza pismo słowa jedne­
go ze studentów7 •— siedmio- 
godzinna praca, powrót do in­
ternatu i obiad zabiera łącz­
nic około 12 godzin. Na wie­
czór zaś przypada 4 godziny 
wykładów i około 2 godzin sa­
modzielnej pracy. Kiedy więc 
— zapytuje ów student — 
mamy odpoczywać?

ciętnej mieszczą się przecteż 
jeszcze urządzenia z XIX wie 
ku. Istnieją też takie przedsię 
biorstwa jak zakład stolar­
ski w Wągrowcu, w którym 
przeciętny wiek wszystkich 
maszyn wynosi 50 lat, nato­
miast w wielu zakładach kon 
fekcyjnych w\ek ten w’ynosi 
zaledwie 4—5 lat. Ogólnie bio 
rac, najstarsze maszyny ma 
przemysł poligraficzny, po­
tem drzewny i dziewiarski. 
Lepiej jest w przemyśle meta­
lowym, spożywczym i chemi­
cznym, choć i tam wiele urzą 
dzeń trzeba wymienić, a naj­
lepiej w przemyśle tworzyw 
sztucznych, w skórzanym i 
konfekcyjnym, gdzie mamy 
przeważnie zupełnie nowe wy­
posażenie.

— Mówi się często o nie 
opłacalności postępu tech­
nicznego dla zakładów prze 
myślowych. Jak to u was 
wygląda?
— Instalowanie nowych ma 

szyn i urządzeń zawsze jest 
dia zakładu opłacalne, chyba 
że ich koszt przewyższa efek­
ty ekonomiczne, jednak takie 
zjawisko u nas nie występuje. 
Mamy natomiast inne nieko­
rzystne objawy. Na przykład 
w fabryce produkującej dy­
wany w Lubaszu praca opie­
ra się na przędzy dostarcza­
nej z zewnątrz. Zaopatrzenie 
jednak nie zawsze jest pełne 
i terminowe; stąd trudności. 
Przewidziano tam inwestycje, 
które pozwolą uruchomić 
dział produkujący przędzę we 
własnym zakresie. Rozwiąże 
to trudności, zmniejszy koszty, 
lecz zmusi zakład do poważne 
go zwiększenia funduszu płac 
dla tego nowego działu. Otóż 
my mamy w Zjednoczeniu fun 
dusz płac tak limitowany, ź<e 
nie pozostaje żadnych rezerw 
na takie nowe działy lub no­
wą produkcję w zakładach. 
Wyda je nam się. że w ramach 
słusznej skądinąd zasady limi 
towania funduszu płac powin 
niśmy mieć luzy na wprowa­
dzanie nowości technicznych, 
pozwalających zwiększyć pro­
dukcję, poprawić rytmiczność 
oraz zmniejszyć koszty. Zda­
rza się bowiem niekiedy, że 
potrzebny na rynku asorty­
ment nie wchodzi do produk­
cji, gdyż jest zbyt pracochłon 
ny i przedsiębiorstwo nie- jest 
w stanie zmieścić się w usta­
lonym funduszu płac.

— A jeśli chodzi 0 zain­
teresowanie materialne lu­
dzi wprowadzających postęp 
techniczny?
— Istnieje u nas fundusz na 

wynagradzanie ludzi za wpro­
wadzanie nowej techniki. Dy 
sponuje nim jednak Komitet 
Drobnej Wytwórczości, a nie 
my. KDW z zasady obniża 
stawki wynagrodzeń do dol­
nych granic, a ponadto prze­
dłuża całą procedurę załatwia 
nia wniosków o nagrody. O- 
strzeszowskie Przedsiębiorstwo 
PT uruchomiło produkcję po­
szukiwanych silników elektry 
cznych. Załatwianie wniosków 
o nagrody dia twórców tego 
osiągnięcia technicznego trwa­
łe. rok, czyli dłużej niż przy­
gotowanie i uruchomienie pro 
dukcji! Nagroda za postęp 
techniczny jest zawsze wielką 
niewiadomą w wielkości i w 
czasie. Sądzimy, że Prezydium

zaś nie ma mowy o ekspery­
mentach technicznych, które 
z góry nie gwarantują do­
brych wyników. A przecież 
i takie są potrzebne.

— Z tego widać, że z jed­
nej strony brak pieniędzy, 
a z drugiej — istniejące fun 
dusze nie są wykorzystywa­
ne.
— Fundusz Rozwoju Techni

pełni 
nie z
czasu

całym kraju nie jest w 
wykorzystywany wlaś- 
powodu zbyt długiego 
załatwiania, podejmowa

nia decyzji, itp. Przemysł te 
renowy dodatkowo jeszcze ma 
kłopoty z kadrami technicz­
nymi, które nie są najlepsze, 
choć często wykonują prace 
trudniejsze niż w przemyśle 
kluczowym.

Rozmawiał:
Mieczysław’ Skąpski

Co tańczymy w 1960 r

Ciia-cha-cha
i ba-ba-re
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^8118 krowy w • .W 4 Stenton
•'hglii odprowadzono do 

u?ry zataczających sic 
JkiT które „upiły sic” na 

spożycia zbyt dużej 
^^• sfermentowanego jęcz

że„PRAWDĄ^ informuje, 
zaczęto już wprowadzać po-
ranne wykłady dla studentów 
pracujących na trzy zmiany,
a Ministerstwo Szkolnictwa
Wyższego ZSRR zobowiązane 
zostało do zanalizowania pro­
gramów nauczania dla słucha­
czy pierwszego roku, zatrud­
nionych w produkcji.

Zwraca się dalej uwagę, że 
sesje egzaminacyjne odby­
wają się we wszystkich uczel­
niach równocześnie, pozbawia­
jąc w ten sposób zakłady pro 
dukcyjne setek robotników, 
co z kolei źle wpływa na pro­
dukcję. To samo dotyczy wa­
kacji i urlopów... Czas zasta­
nowić się nad tym — konklu­
duje dziennik — by kształce­
nie przyszłych specjalistów 
nie utrudniało lecz ułatwiało 
pracę przedsiębiorstw. „

W RN powinno decydować
o korzystaniu z tego fundu­
szu. ,

— Macie jednak jeszcze 
w Zjednoczeniu fundusz na 
prace konstrukcyjno-doświa 
dczalne?
— Tak, oraz na budowę pro 

totypów nowych urządzeń. Je 
dnak tutaj sprawa wygląda 
podobnie. Tematy zgłaszane 
do realizacji musi zatwierdzić 
Komitet Drobnej Wytwórczo­
ści. Dla przykładu plan tych 
prac na 1959 r. zgłoszony pod 
koniec 1958 r. został ostatecz­
nie zatwierdzony w... grudniu 
ubiegłego roku, kiedy dopie­
ro otrzymaliśmy preliminarz. 
Siłą rzeczy tylko część pla­
nu mogliśmy zrealizować. Tu 
znowu szczebel wojewódzki 

j powinien podejmować decy­
zję, zwłaszcza w sprawach 

‘miej osadniczych. .W. ogóle

Muzyka taneczna w roku 
bieżącym znajduje się pod 
wpływem muzyki włoskiej i 
hiszpańskiej, które wypiera­
ją z kontynentu europejskiego 
styl boogie. Melodyjna połud­
niowa muzyka, przeważnie z 
łacińsko - amerykańskim 'ryt­
mem, cdnosF zwycięstwa. Na 
parkiety taneczne weszło sze­
reg tańców o przedziwnych 
nazwach, jak: kwcla, yop, 
skiffle, guaganson, tcąuila, 
musquct. które w gruncie rze­
czy są odmianami dawno zna­
nych tańców.

Obok nich nadal istnieją 
tańce: poi-poi, cha-cha-cha i 
ba-ba-rc. W NRD modna jest 
odmiana rock-and-rollu pod 
nazwą „lipsi”, tańczona spe­
cjalnie w Lipsku.

Również minimalne różnice 
istnieją między tymi tańcami 
a ba-ba-re. Najulubieńszym 
tańcem w Połudn wej Ame­
ryce jest cha-cha-cha, tańczo­
ny krokiem pingwina z ręka­
mi cofniętymi w tył.

Każdy wieczór taneczny roz­
poczyna się obecnie powol­
nym tańcem, po czyni po uwer 
turze następuje tango. Tam, 
gdzie tańczony jest jeszcze 
boogie, ma on już lormy sa­
lonowe.

Również w sambie ruchy są 
bardziej wykwintne. Rumba 
panuje zwycięsko w Ameryce 
Południowej i Środkowej. W 
Ameryce Północnej prawa 
obywatelskie odzyskał charle­
ston, równocześnie niemal z 
modą w ubiorze z 1920 roku.

(-)

Najpiękniejsza
W Tel-el-Safedi, w pobliżu 

Beersheba, w Izraelu, znale­
ziono statuetkę z kości słonio 
wej wysokości 11 cm, która 
liczy sobie 5.600 lat! Statuetka 
ta, przedstawiająca kobietę 
brzemienną, wyobrażała praw
dopodobnie 
zwano ją 
sheba”.

Zdaniem 
skiego, J. 
wielu lat 
wania w

płodność.
„Wenus z

archeologa

Na- 
Beer-

francu
Perrot, który od 

prowadzi poszuki- 
tym rejonie, „nic

równie pięknego, a pochodzą 
ergo z tego samego okresu, 
nie odkryto do tej pory na 
Bliskim Wschodzie”. (API)

Kolumbijska królowa piękności Estella Marąuez (po łezce j) 
gratuluje sukcesu „koleżance' koronowanej w czasie świę­
ta Trzciny Cukrowej w Cali (Kolumbia) Ćlaudinette Fou- 
chard, mieszkance Haiti. Fot. — CAF

Tu zimowa
poczta wczasowa

Na oślich łączkach
( ie było dla ras tajem- 

nicą, że dni wolne od 
pracy ściągają do Szczyrku 
amatorów wypoczynku i 
śniegu. W skrytości ducha 
liczyliśmy jednak, że ilość 
opadów... deszczowych od­
straszy miłośników uroczej 
miejscowości. A tu wysia­
dając na szeżyrkowśkim 
dworcu autobusowym do­
wiedzieliśmy się od działa­
jącego bez zarzutu pocztą 
pantoflową „biura zakwa- 
terowań”, że wszystkie 
miejsca zajęte i tylko kilka 
werand czeka na turystów.

Nim jednak znaleźliśmy 
się pod Skrzycznem, mu- 
sieliśmy korzystać ze śląs­
kiej komunikacji. I o niej 
właśnie chciałbym rzec kil-

ka słów. Co parę godzin z 
Katowic do Bielska biegną 
pociągi. A dalej wygodne 
już połączenie autobusowe. 
Raz dziennie bezpośrednio 
z Katowic jedzie autobus 
pospieszny. — Niecałe trzy 
godziny trwa przejazd. 
Umożliwia, to wykorzysta­
nie nawet jednego dnia na 
wycieczkę w góry. Ale nie 
tylko częstotliwością prze­
jazdów charakteryzuje się 
śląska komunikacja. Cechu 
je ją życzliwy stosunek ob­
sługi do wszystkich tury­
stów, bez względu na wiek. 
Może dlatego w wypełnio­
nych po brzegi olbrzymich 
„Fiatach” czas płynie szyb­
ko i przyjemnie, a uwagi w

rodzaju: „Może panu nie- 
wygodnie stać tylko na jed­
nej mojej nodze? „Proszę 
drugą” — kończą się śmie­
chem.

NI jłaściwy sezon, taki na 
sto dwa, rozpocznie się 

dopięto teraz, kiedy to 
Szczyrk pokrył się śnieżną 
pierzynką. IV grudniu byli-

generalnejśmy tylko
próbie — sprawdzania przy 
gotowań do przyjęcia tysię­
cy wczasowiczów. Trzeba 
przyznać, że próba ta wy­
padła pomyślnie. Kioski 
sklepy, wypożyczalnie sprzę 
tu dobrze zaopatrzone cze­
kają na turystów.

^7//) kierunku Skrzycznego 
W ciągnęła karawana 

dźwigających narty i wy­
patrujących śniegu. Jest! 
Ale tylko najlepsi mogą 
próbować swoich sił na ob­
lodzonej, — najbardziej 
niebezpiecznej zjazdowej 
trasie Polski. Teraz szybko 
do wyciągu. Ale co to? Nie 
ma tłoku! Czyżby zabrakło 
amatorów? Nie. Ludzi od- 
stras-ają ceny. Wjazd na 
krzesełku z 50 procentową 
zniżką kosztuje 8 złotych. 
Nie wszyscy mogą sobie po- 
żwolić na taki sport. Idą 
więc pieszo, utartą przez 
wiele lat trasą i patrzą 
smutnie na urentownione 
i puste krzesełka wyciągu. 
Wołałoby się raczej widzieć 
umasowienie tej, górskiej 
zdobyczy. specjalnie dla 
tych, którzy po tygodnio­
wym wchłanianiu dymów

Niezwykłego węgorza o wadze
Danii. Fot. — caf

?4 kg złowiono u wybrzeży

czarnego Śląska przyjeż­
dżają tu na jeden dzi^ń...

zyglądamy się zatem 
zjeżdżającym i idzie­

my w kierunku... oślich łą­
czek. Jest ich sporo. Ideal­
ne miejsce dla tych wszy­
stkich, którzy niedostatecz­
nie opanowali jazdę na 
deskach.

I chociaż moja narciar­
ska wiedza ogranicza, się 
tylko do opowiadania o te­
lemarkach i krystianiach — 
przyjadę tu nieraz. Nie tyl­
ko po „ostrogi” i sińce.

Jerzy Knapik
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Prace A. Udmeistra 
w Klubie Prasy

W salach Klubu Międzyna­
rodowej Prasy i Książki trwa 
wystawa prac Adolfa Hofmei­
stra.

A. Hofmeister urodził się w 
1902 roku w Pradze. Doktorat 
prawa uzyskał w 1925 r. Już 
w młodości prowadził bardzo
cżywicną działalność.
współzałożycielem 
tystów Plastyków

Z w.
Był 
Ar-

„Manes”,
Pen-Clubu, Stowarzyszenia do 
Współpracy Kulturalnej i Go-

Jedna z grafik A. Hofmeistra

spodarczej z ZSRR, Frontu Le­
wicy, Komitetu Pomocy dla 
Hiszpanii itp. Hofmeister u- 
czestniczył we wszystkich ak­
cjach, których celem była 
walka o postępowo-polityczny 
i artystyczny rozwój w Cze­
chosłowacji. Jego uczestnictwo 
miało trzy nurty: literacki, 
dziennikarski i plastyczny.

Po burzliwych przejściach w 
okresie II wojny światowej, 
przeniósł się do CSR. Od roku 
1945 do 1948 był przewodni­
czącym Komitetu Współpracy 
z Zagranicą, a od r. 1948 — 
ambasadorem Republiki Cze­
chosłowackiej w Paryżu. Obec 

. nie Adolf Hofmeister jest pro­
fesorem w Wyższej Szkole 
Plastycznej w Pradze, (na)

Trudności, które można usunąć
isrownicy szkól o Lomiieiacli opiekuńczych

by tak pod koniec każdego miesiąca przeprawa 
zić w poznańskich szkołach podstawowych 

„remanent ’, bilans strat przekroczyłby ładną sumkę. 
Nieomal codziennie pewien procent sprzętu szkol­
nego ulega bowiem zniszczeniu. Winnych na ogół 
nie ma. Delikwenci, schwytani na gorącym uczyn­
ku, nieodmiennie mają jedno usprawiedliwieńie:
„Proszę pana, to się samo popsuło”. Dzięki wła­
śnie tym „samopsujkom” ławki szkolne są poryso­
wane, w ścianie „robi się” dziura, a tablica spaca
na podłogę.

się” dziura, a tablica spaca

Półtora reku
1898 spraw rozwodowych

JZ’ ierownictwa szkół dys- 
ponujące bardzo skrom­

nymi budżetami, nie mogą so­
bie pozwolić na naprawę sprzę 
tu z funduszów szkolnych. Z 
tych kłopotów wybawiają naj­
częściej komitety rodzicielskie 
lub opiekuńcze. Zwłaszcza te 
ostatnie, które od wielu lat 
stały się jak gdyby „punktami 
usługowymi”.

Zdania kierowników szkół 
na temat współpracy z komi­
tetami opiekuńczymi są bardzo 
różne.

Na li Krajowy
Zjazd TRZZ

W dniu dzisiejszym udaje 
się z Poznania do Olsztyna 
na H Zjazd Krajowy Towa­
rzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich, kilkudziesięciooso­
bowa delegacja woj. poznań­
skiego z prezesem okręgu pro 
fesorem dr. M. Sczanieckim 
na czele. Zjazd zwołany został 
do Olsztyna, który przed 15 
laty był pierwszym wyzwolo­
nym miastem wojewódzkim.

Wyjazd delegacji nastąpi o 
godz. 11.50. Delegaci, którzy 
nie będą mogli wyjechać o o- 
znaczonej godzinie, mogą udać 
się do Olsztyna pociągiem po 
spiesznym o godz. 22.40. Obra 
dy trwać będą 23 i 24 bm.

(ffh)

Szkoła nr 19, ul. Bydgo­
ska, przy aparacie kierow­
niczka Stanisława Chorąży.
— Od 15 lat komitetem 

opiekuńczym są ' Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Spirytuso­
wego (ul. Komandoria). Współ­
praca z nimi układa się jak 
najlepiej. Z naprawami, drob­
nymi remontami nie mamy 
kłopotu, wykonuje je komitet. 
Ostatnio zbudował on scenę 
w auli, dwukrotnie naprawił 
parkiet w izbach lekcyjnych i 
mnóstwo krzeseł, ławek, sto­
łów. Nie jestem nawet w sta­
nie wyliczyć wszystkich przed­
miotów, które w rękach chęt­
nych pracowników PZPS zo­
stały doprowadzone na po­
wrót do używalności. Komitet 
ofiarował nam także pianino, 
a stale przeznacza pewne su­
my na nagrody książkowe dla 
uczniów.

Szkoła nr. 52, Fabianowo 
— kierownik p.Antoni Mać­

kowiak,
— Z Terenowymi Zakłada­

mi Drzewnymi (ul. Gąsiorow- 
skich) współpracujemy dopie­
ro od zeszłego roku, ale re­
zultaty są już widoczne. W 
1959 r. na zakup pomocy nau­
kowych dla szkoły oraz na 
różne naprawy i wyposażenie 
sali do robót ręcznych komitet

Klub - pomocnik

ofiarował ponad 
tym roku mamy 
we książki do 
sprzęt szkolny.

5.500 zł. W 
otrzymać no- 
biblioteki i

spółdzielczości pracy
"Oiękne i oryginalne artykuły, w niczym nie ustępujące 
A zagranicznym, wysokie oszczędności, podnoszenie kwa 

lifikacji pracowników i zastosowanie zdobyczy techniki w 
różnych działach — to najważniejsze rezultaty wszechstron 
nej działalności Klubu Techniki przy Wojewódzkim Zwią 
zku Spółdzielni Pracy w Poznaniu.

Szkoła nr 26, ul. Berwiń- 
skieg0 — kierownik p. Fe­
liks Kapała.
— Urząd Pocztowy nr 2 ma 

bardzo skromne możliwości fi­
nansowe, a mimo to w zeszłym 
roku przeznaczył 4 tys. zł na 
wyjazd prymusów na wyciecz­
ki do Trójmiasta i Warszawy. 
Często też pracownicy poczty 
zapraszają naszych uczniów do 
siebie, by zapoznać ich z mo­

Produkcji Pomocniczej. Kon­
taktu jeszcze z nimi nie na­
wiązaliśmy. Poprzednio komi­
tety zmieniały się, jak... rę­
kawiczki. Na przestrzeni 15 lat 
mamy siódmego opiekuna.

Szkoła nr 66, Al. Stalin- 
gradzka — kierowniczka p 
Władysława Kulczyńska.
— Od półtora roku, tzn. od 

chwili wybudowania szkoły, 
poszukujemy zakładu, który 
chciałby stać się naszym opie­
kunem. Na próżno. Obecnie
prowadzimy 
jedną ze i

pertraktacje z
spółdzielni

Może wreszcie zgodzi się 
jąć patronat nad naszą 
ią. —

pracy.
; prze- 
szko-

HT yle kierownicy.
A ulega wątpliwości,

Nic 
żc

komitety opiekuńcze mogą 
naprawdę wiele pomóc szko­
łom, o ile oczywiście pamię­
tają ©dobrowolnie przy 
jętych na siebie obowiąz­
kach. Nie chodzi przecież o 
pokrywanie wydatków szkol 
nych z puli zakładów pracy, 
lecz o drobne usługi. Po­
znańskie szkoły, zwłaszcza te 
w starych budynkach, bory­
kają się przecież z wieloma 
trudnościami.

Anna Siekierska

45 lał
wśród melomanów

Czterdzieści pięć lat temu, 
w kwitnącym wówczas wszy­
stkimi gałęziami sztuk pięk­
nych Krakowie, rozpoczynał 
swą pracę artystyczną dyrek­
tor poznańskiej Opery im. St. 
Moniuszki — Zdzisław Górzyń 
ski. Te 45 lat niezwykle dla 
rozwoju naszego życia muzy­
cznego owocnej pracy, przynio
sio 
wiele 
nam

dzisiejszemu Jubilatowi 
osobistych sukcesów,

zaś
zyki pięknej

miłośnikom mu- 
— dostarczyły

1

Jak wiadomo, od 15 iipca 1958 r. właściwymi do । 
poznawania spraw rozwodowych są sądy powiatowe, 
czywiście nie wszystki.?. W naszym województwie spra^ 
tymi zajmują się wyłącznic — Sąd Powiatowy w Kaj 

dla m. Poznania, przy czym ten -i Sąd Powiatowy 
ni obejmuje swym 
— 25 powiatów.

W okresie półtora

zasięgiem

roku (do
bm.) do I Wydziału Cywilne

go Sądu Powiatowego dla m. 
Poznania wpłynęło 1898 spraw 
rozwodowych, których załat­
wiono 1011. Wyroków zapadło 
476. Jeśli chodzi o powody o- 
rz,eczenia rozwodu, to liczby

Mile spędziły jeden z wie­
czorów dzieci przebywa 

jące w Sanatorium w Kie- 
krzu. Przyjechał do nich te­
atr „Marcinek” ze sztuką 
„Tomcio Paluch”. Przedstawię 
nie to stanowiło noworoczny 
prezent PGL „Koziołki” dla 
leczącej się dziatwy. Za wie 
czór, który na długo pozosta­
nie w pamięci małych widzów 
dziękuje organizatorom Rada 
38 Drużyny Harcerskiej przy 
wspomnianym sanat ori u m.

(c)

Jeden z Czytelników z pl.
Wielkopolskiego zapytuje 

za naszym pośrednictwem 
kiedy DRN - Stare Miaso lub 
Komitety Blokowe z wspom­
nianego placu i okolicy zajmą 
się urządzeniem lodowiska na 
specjalnie w tym celu pobu­
dowanym betonowym placy­
ku. Kiedy placyk ten budowa 
no przed dwoma laty, z góry 
zakładano, że latem będzie to 
miejsce zabaw, a zimą — lo­
dowisko. Tymczasem — zima 
trwa, a lodowiska nikt nie 
kwapi się urządzić, (c) s

St 
1 । 
mi 
wi 
dr 
U 
ca 
zi<
pr

—prócz stolicy Wielką ci'
Id

świadczą na niekorzyść f 
czyzn, Z winy bowiem ; ' 
żów 187 razy nastąpił ’ 
(z winy żon — 32 razy), ( 
orzekania o winie zapadli 
rok w 216 sprawach, i 
winy obu stron w 42 sp ■ 
wach. I

Powództwo zostało oddj 
ne 72 razy (kilkakrotnie' 
względu na dobro dzieci) 
morzono 99 spraw (19 — j

do 
śr< 
ty 
w 
ok 
bu 
lir 
Pr 
go
St 
wi 
st. 
ks 
rrwodu pojednania), naton 

364 sprawy zostały załata 
ne w inny sposób (przeks 
nie innym sądom, umorjf G!
przed rozprawą itp.)

Rewizje od wyroków
bi

kłada sią stosunkowo rz st 
ko. Przez półtora roku zask sp 
żono bowiem wyroki tylko
razy, (ak)

UUKO
KOCHANY „GŁOSIE’

iszę do Ciebie z ui< 
kim żalem. Może ' 

mi pomożesz? Poradź ir
proszę, 
uczyć

jak ja mam

ni 
Jc. 
W 
cy 
A 
ży 
Ja
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ni 
lo 
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Si
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i wypełniać su»
obowiązki, skoro już oddl 
szego czasu nie mogę otn 
mać w sklepach blokowi 
rysunków nr 1, zeszytów

ró 
n( 
IW 
Si

papierze nie zalewaj^^ 
w grubościach: cztery
sto-, sześćdziesięcio.- i i 
kartkowych? Daremnie 
szukaj ę również bibuł 
zeszytów.

nr
M 7i
Me

„Głosie” poradź, co moi

Klub ten współpracuje z ró 
żnymi wyższymi uczelniami, 
instytutami naukowymi i Na­
czelną Organizacją Technicz­
ną. Poprzez konferencje, poga 
danki, pokazy’, filmy i facho­
we czasopisma zapoznaje za­
interesowane spółdzielnie z 
możliwościami usprawnienia 
■produkcji i wzbogacenia jej 
o nowe, bardziej oryginalne 
artykuły.

Klub posiada bibliotekę fa­
chową i dobrze wyposażone 
lalooratorium fotograficzne. 
Zaopatruje ono spółdzielnie w 
odbitki modeli i wzorów za­
granicznych. Z wzorów korzy­
stały m. in. w swojej produk 
cji spółdzielnie branży skó­
rzanej w Poznaniu, Gnieźnie 
5 Pyzdrach.

Ponadto Klub zapoznał róż 
ne spółdzielnie z nowymi mo 
dolami odzieży, obuwia, lamp, 
zabawek i innych artykułów 
powszechnego użytku, dzięki 
czemu pewne placówki podję 
ły ich produkcję.

Klub nawiązał też współpra

Sekcja branży metalowej 
zorganizowała dla pracowni­
ków zainteresowanych spół­
dzielni kilka spotkań, podczas 
których omawiano m. in. mo 
żliwości uruchomienia produk 
cji nowego typu zabawek i 
galanterii metalowej. Sekcja 
branży usługowej natomiast

wo-czesnymi 
Współpraca z 
istnieje od 10 
dla szkoły.

urządzeniami, 
tym komitetem 
lat z korzyścią

;ainicjowała przy współ-

cę z 
na

przedstawicielami USA

pracy z Zakładem Chemii O- 
gólnej Akademii Medycznej— 
zbieranie w spółdzielniach fo 
tograficznych zużytego utrwa 
lacza dla regeneracji zawar­
tego w nim srebra.

Problemowy plan działa­
nia na najbliższą przyszłość 
przewiduje m. in. opracowa 
nie dokumentacji technolo­
gicznej na nowego rodzaju 
opakowania, artykuły z two 
rzyw sztucznych, środki pio 
rące, meble z materiałów 
zastępczych itp.
O żywotności Klubu i za­

interesowaniu, jakim cieszy 
się on wśród spółdzielców, 
świadczyć może chociażby to, 
że codziennie przebywa tu o- 
koło 70 osób, (bro)

Szkoła nr 7, ul. Słowackie­
go — kierownik p. Józef Bo­
rowiecki.
— Naszym Komitetem Opie­

kuńczym jest od 5 lat Wytwór­
nia Sprzętu Mechanicznego (ul. 
Mylna). Dobra współpraca da­
tuje się od dwóch lat. Cho­
ciaż... możliwości tego zakładu 
są chyba większe niż okazy­
wane. Oceniamy jednak to, co 
dla nas czyni, zwłaszcza wszel­
kiego rodzaju naprawy. Ile- 
nroć potrzebujemy auta, zaw­
sze je otrzymujemy do naszej 
dyspozycji. W tym roku Ko­
mitet sprezentuje szkole duże 
akwarium do gabinetu biolo­
gicznego. —

Szkoła nr 42, ul. Różana —

wiele artystycznych doznań i 
wzruszeń. Z ostatnich lat war 
to pamiętać choćby tylko o

kierowanegouczestnictwie

/A biecywaliśmy kiedyś pięt 
nować kierowców samo­

chodów, którzy w dni słoty i 
odwilży bryzgają przechod­
niów błotem, zapominając o 
zmniejszaniu szybkości w miej 
scach szczególnie tego wyma­
gających. Dziś słowa napięt­
nowania kierujemy pod adre­
sem kierowcy ciężarówki - wy 
wrotki nr PM-5704. Wczoraj 
jadąc ul. Głogowską, fontan­
ną błota i topniejącego śnie­
gu opryskał grupę osób sto­
jących na przystanku przy 
Farku Kasprzaka, (c)

robić? Przecież 
zbierać „dwój”

nie
za niepo.

danie tych, tak potrzebny 
do nauki, przedmiotów, (ł

Danuta Maserak 
uczennica klasy VIa 

Szkoły Podstawowej nr i

Sprawdziliśmy. Istotnie, 
mienionych przez Bankę 
serak bloków i zeszytów

Pi

Pi 
ni
Ir 
li

rz
P

M /ii
t ja

ma w sprzedaży. Dla ścislośt 
sklepy otrzymują ich bardi 
mało i rozchodzą się jak pnj
słowiowe świeże bulki. No 
wypada nam stwierdzić,

ci

rc 
śc
0

ubiegłorocznych Mię-
Gzynarodowych Targach Po­
znańskich. W sto-isku St. Zjed 
noczonych zorganizowano dla 
reprezentantów zainteresowa­
nych działów spółdzielczości 
pokaz maszyn pralniczych, no 
■woczesncj reperacji obuwia, 
strzyżenia, czesania, prania i 
prasowania.

Wśród różnorodnych form 
działalności na szczególną u- 
•wagę zasługuj.? pomoc tech­
niczna, jaką uzyskują w Klu 
bie różne spółdzielnie przy 
rozwiązywaniu problemów pro 
dukcyjnych. I tąk z inicjaty­
wy doradcy technicznego Klu­
bu odbyły się liczne konferen 
cje w sekcji chemicznej, pod 
czas których omawiano meto­
dy produkcji płytek ściennych 
z polistyrenu i sposoby , osa- 
dzania ich na rontach, żużlo- 
betonie i drzewie.

^7 eżeli zabawą 
' h. chciałby kto 
^7 nazwać obecną 

pasję poznańskich 
chłopców, to bardzo 
przepraszam, ale ja 
w tym zabawy nie 
widzę. Może dlatego, 
że byłam ostatnio 
świadkiem kilku scen, 
a nawet wiem o pew 
nym nieszczęśliwym
wypadku 
przyczynę 
„zabawowe 
i. straszaki

którego 
stanowiły 
petardy” 
korkowe.

Ile chłopaczyska na- 
hukają po ulicach, ile 
nastrzelają z tych 
rzekomo niegroźnych 
korkowców — to chy

kierowniczka 
Makosińska.

P. Jadwiga

— Nie mamy szczęścia do 
komitetu opiekuńczego. Od 
miesiąca wzięły naszą szkołę 
pod opiekę dwa zakłady: Po­
znańska Wytwórnia Protez i 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

przez Z. Górzyńskiego zespołu 
naszej Opery w ubiegłorocz­
nym Festiwalu Muzyki Współ 
czesnej, gdzie duże uznanie 
zdobyły sobie dwie poznaj skie 
premiery: „Nowej Odysei” i 
„Krutniawy”. W ubiegłym ro 
ku również, z okazji 22 Lip­
ca, dyrektor Górzyński odzna 
ozony został Orderem Sztan­
daru Pracy I klasy.

Dzisiejszy jubileusz Zdzisia 
wa Górzyńskiego — dyrygen­
ta i organizatora naszego ży­
cia muzycznego — stanowi o- 
kazję do wyrażenia życzeń 
wszystkich melomanów Pozna 
ma: długiej i równie jak do­
tąd pełnej sukcesów pracy w 
naszym mieście, (ch)

l życia i twórczości 
Czechowa

Jak już donosiliśmy — dziś 
w Klubie TPP-R (ul. Rataj­
czaka 37) rozpoczyna się o 
godz. 10 seminarium o twór­
czości Antoniego Czechowa, 
organizowane z okazji 100 ro­
cznicy urodzin pisarza.

Dla zainteresowanych poda 
jemy program seminarium, 
na który złoży się wiele inte­
resujących punktów. Wykła­
dy wygłoszą: R. Sliwowski z 
Warszawy na temat prozy 
Czechowa, St. Hebanowski — 
o dramaturgii pisarza, M. Mi 
siorny zaś o Czechowie na 
scenach polskich. W drugiej 
części wystąpią artyści scen po 
znańskich w kilku krótkich u 
tworach scenicznych Czecho­
wa; na zakończenie zaś wy­
świetl oiny będzie film w/g Cze 
chowa pt. „Trzpiotka” i kil­
ka .krótkometrażówek, (ch)

w tym wypadku dystryl
it

but;
nawala. Ale czy na długo? Mi 
że na to pytanie odpowie m 
Wojewódzkie Przedsiębiorstł 
Handlu Artykułami Użytk 
Kulturalnego?

s.
k. 
d

d

D

n

Zgubiono - znalezione
Kierowca auto-cysterny p. fi 

Ciszek Mortika znalazł 16 bm 
koło godz. 12 przy ul. Kaziniii 
Wielkiego dużą pakę, która p: 
dopodobnie wypadła z jakiejś 
żarówki.

P. Stęczniewska znalazła P 
monetkę. Poza tym w re^a 
naszej znajdują się nast. pl 
mioty: kosmetyczka z legity® 
na nazwisko Teresa UniejeW 
leg. kolejowa oraz pojedyncze 
kawiczki. (i)

p
P 
8

INFORMUJEMY
W dniu 23 bm. o godz. h®

sali bankietowej
„Adria”, 
dzie się

ul. Głogowska
restaur

14
zebranie konstytucj

Zabawy z minusem
ba wszyscy wiemy. 
Ale — do rzeczy!

Wypadek 1. — 
Na ulicy Kanałowej 
szła przede mną sta­
ruszka z butelką mle­
ka. W pewnej chwili
przebiegi przy
ni^j mały chłopiec i 
cisnął czymś o chod­
nik. Detonacja była 
tak silna, że starusz­
ka padła na ziemię, 
rozbiła, butelkę z mle 
kiom. Bez mała zem­
dloną musieli prze­
chodnie podnieść i 
długo uspokajać.

Wypadek 2. —• 
Kilka pań, czyniąc za 
kupy na wildeckim 
targu, gwarzyło swo­
bodnie o poczynio^ 
nych zakupach. Nagle 
padł „strzał” z hu­
kiem, który podzia­
łał, jak bomba z sa­
molotu. Co prawda 
źródłem detonacji był 
najzwyklejszy stra­
szak, ale przecież nie 
każdy 'ma silne ner­
wy \

Wypadek 3. — 
W mieszkaniu- pew­
nych państwa weso-

łc buzował ogień w 
piecu, ligający pło­
mień nęcił A2-letnie- 
go chłopca, który w 
kieszeni trzymał gar- 

Istkę kapiszonów. A 
' może by się tak za-
bawić? 
garstka 
szonów 
ogień.

I buch 
małych . 

poszła

Skutek:
leżało 
Twarz < 
karetka 
szpital,

jak

łóżko do d^; zajęte
.pomysło^gun” chłop

cem. *
W imieniu ludzi

kapi 
w

na-
oczekiwać! 

opalona, szok, 
t pogotowia, 

a w nim

starych, spracowa­
nych, nerwowych, w 
imieniu chorych, a 
przede wszystkim z 
uwagi na bezpieczeń­
stwo dzieci i ogółu, 
zwracamy się do ro­
dziców z apelem.: pil­
nujcie dzieci, pouczaj 
cle je. A jeśli już mu­
szą bawić się „puka­
jącymi zabawkami”, 
niech czynią to na 
polach, nic w miesz­
kaniach czy na lud­
nych ulicach.

Ino

Koła Członków Polskiego To 
rzystwa Ekonomicznego przy 
znańskim Zjednoczeniu Przei 
biorstw Handlowych. Po części 
ganizacyjnej zostanie wygło^ 
odczyt prezesa Zarządu Odd* 
PTE, rektora WSE prof. dr 
Zakrzewskiego pt. „Zagaclni1 
lokalizacji sieci detalicznej”.

Staraniem Koła Towarzj'*1 
Przyjaźni Polsko-Indyjskiej cii 
dzie się 23 bm. o godz. 19 w fi 
cu Dzialyńskich, Stary W1 
78/79, odczyt pt. „Pabindra3 
Tagore — poeta, malarz i muz!
Prelekcję wygłosi
moj Hhoshal 
sżawskiego.

Wszystkim

prof.
Hindus 

Uniw.
Hi!

jeńcom z b. o W
Vlla Murnau przypomina się 0 
nieczności zgłoszenia adresów 
lem otrzymania blankietów 
dla przesłania darów p:enię2^ 
na budowę szkoły Tysiącleci3 
Miechowie. Zgłoszenie należy ? 
słać na adres: Komitet b. Mur1’1 
czyków, Warszawa, Długa
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pracownicy poszukiwani

lo । 
we, 
fait 
Ka|i 
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”Po:

marszego oborowego do obsługi 70 krów, 
i chlewmistrza i 1 brygadzistkę do obsługi fer- 

kurzej, dla brygadzistki fermy .wymagane 
^•kształcenie średnie co najmniej technikum 
drobiarskie (samotna) — przyjmie do pracy 
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Dankowi- 
1 eh pow« Głogów, poczta Radwanice, woj. 
Zielonogórskie.K246

Pamiętaj!!!
Dziś jeszcze nie jest za późno oddać 
kupony „K0ZI0ŁKUW“ na 141 Grę.

i
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f^^nika na stanowisko kierownika produk- 
F przyjmie zaraz Dyrekcja Głogowskich Za- 
kiadów Terenowego Przemysłu Materiałów Bu- 
j0^lanych w Głogowie. Warunki przyjęcia: 
t cdnie wykształcenie ceramiczne i 8 lat prak- 
t-ki w ceramice na stanowisku technicznym, 
^•nagrodzenie bardzo dobre plus premia Po 
kresie próbnym mieszkanie rodzinne w nowym 

budownictwie zapewnione. Osobiste zgłoszenia 
iub oferty listowne przyjmuje się pod adresem 
„r/edsiębiorstwa — Głogów, ul. Świerczewskie- 
; 9b K297
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lah

St księgowego na stanowisko instruktora - re- 
\vi'denta z odpowiednimi kwalifikacjami oraz 
st księgowego na stanowisko p. o. głównego 
księgowego w terenie — zatrudni Poznańskie 
przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Poznaniu, 
ul. Wilczak. Reflektujemy na siły wysokokwa- 
lifikowane.K311
_ _____

dii Głównego księgowego przyjmie małe przedsię­
biorstwo państwowe. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
gwierczewskiego 3 dla 40780g,,w____________________________________________  

rz St. księgowego, technika normowania oraz in- 
iaSj spektorów inwentaryzacji z praktyką w budów-
4k» nictwie — zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Ko- 

Jcjowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. K305
Akwizytorów z koncesją handlową do sprzeda­
my wyrobów przyjmie Spółdzielnia Pracy „Ga- 
Jaton", Kraków, ul. Sebastiana 23. K309

E”!

Inżyniera względnie technika z uprawnieniami 
budowlanymi zatrudni zaraz na dobrych wa-

uis 
e ’

runkach PPRB Sulęcin, Poznańska 18. woj. zie­
lonogórskie. Warunki płacy i mieszkania do 
omówienia w dziale zatrudnienia — telefon 216
Sulęcin. K316

Na uczestników czeka WIELKA PREMIA

300.000 złotych
K431

Ofi 25 hm

Biały Tycizśeń
w sklepach M HO Art. Włókienniczymi

NR 25
NR 
NR 
NR

11
8
7

PRZY STARYM RYNKU 95
PRZY ULICY DĄBROWSKIEGO 8, „KRETON
PRZY ULICY CZERWONEJ ARMII 27 i
PRZY ULICY GŁOGOWSKIEJ 43

POLECAMY:
PŁÓTNA o szerokości 80, 90, 130 i 140 cm'
ADAMASZEK POŚCIELOWY o szer. 80, 140 i 
TKANINY RĘCZNIKOWE
TKANINĘ ZASŁONOWĄ — 80 cm szeroką 
GOTOWE RĘCZNIKI DZIECIĘCE 
„PŁÓTNO DOBREJ GOSPODYNI”

160 ci^i

oraz
W SKLEPACH NR 11 i 7
TKANINY KOSZULOWE: batyst, fulard, nansuk i po- 
pclinę (również białą)
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Inż. mechanika lub technika z dłuższą praktyką 
zawodową na stanowisko kalkulatora; portie­
rów oraz pracowników do transportu wew­
nętrznego — zatrudni zaraz Poznańska Fabryka 
Maszyn i Aparatów Przem. Spoż., Poznań, ul.

4 b K367 9

Zbiór książek kupię. O- 
ferly Biuro Ogłoszeń, 
Swierczewskigo 3 dla 
40950g.

OGŁOSZENIA DROBNE
Sczanieckiej 8. K322
Ekonomistę dyplomowanego z praktyką, na sta­
nowisko st. ekonomisty do działu planowania 
zatrudnią zaraz Wielkopolskie Zakłady Tcle-

Sprzedaż
Sprzedam samochód oso­
bowy Chevrolet i baga­
żówkę do 1 tony, Długa
3. 40976g

e P techniczne T-7 w Poznaniu, ul. Głogowska 19.
K323

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 KM prawie nowy. Wia 
domość: Wrocław, ul. Re-
ja 29, warsztat. K362
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Potrzebna starsza, samot­
na kobieta z prowincji do 
prac domowych w ogrod­
nictwie przy Poznaniu. 
Informacji bliższej udzie­
li Foersterowa, Poznań, 
Łukaszewicza 8 — podwó-

Uczeń (uczennica) do kra 
wiectwa ciężkiego po­
trzebny. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40965g.

Kierowca na taksówkę 
potrzebny. Oferty z życio 
rysem Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40982g.

rze. 40882g

lośt

pn;

Potrzebny chłopak do 
koni, znający uprawę ro­
li. Okazja nauczenia się 
jazdy traktorem. Mieszka 
nie i pełne utrzymanie na 
miejscu. Gospodarstwo 
rolno-sadownicze w mie­
ście. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-

Dozorca domu potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40996g.

Nauka

i « go 3 dla 1304p.
że 

iuc

Mi
ni

■st’

:yti

Samotny kwalifikowany 
pomocnik ogrodniczy szu­
ka pracy natychmiast. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 1308p.

Tańców szybko uczę. Po­
znań. Mickiewicza 27 m. 
7, tel. 521-03. 40990g

Nauczycielka emerytka 
uczy niemieckiego i an­
gielskiego. Wojskowa 17 
m. 4. 40984g

110

pochodzącą sprzątaczkę 
2-3 godziny dziennie do 
1 osoby poszukuję (śród­
mieście). Oferty: Poznań
1, skrytka pocztowa 68

4C932g

Asystent udzieli lekcji 
matematyki, zakresu szkół 
średnich. Grobla 27a m. 3.

4G978g

)IU

Potrzebna emerytka do 
Pomocy przy dziecku na 
8 godzin dziennie. Zgło­
szenia: ul. Hetmańska 7 

1- 40962g

Zbiór znaczków kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40949g.
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Cegłę białą, wapno gat. I 
poleca: Hurtownia Mate­
riałów Budowlanych, M. 
Rzekiecki, Emilii Plater 
20. i K363
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Mundlós” okrętka, 
wpuszczaną. Poznań. Hib
nerą 46 m. 4 4H43g
Sprzedam stylową szafę 
biblioteczną i biurko dąb 
— orzech, stan dobry. Siu
sarska 8 m. 4. 41295g
2 pierzyny. 2 poduszki, 2 
spodki, ubranie frakowe 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40947g.
Sprzedam maszynę stolar 
ską — kombinowaną wy­
konującą 5 czynności (her 
blarka, wyrówniarka, fre- 
zownia, tarczówka i świ­
der) wraz z motorem. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40943g.
Sprzedam spiesznie 150 
szt. kur niosek. Grun­
waldzka 232, od godz. 17. 

40955g
Akordeon 80-bas. nowy, 
okazyjnie sprzedam. Mo-
stówa 15 m. 9. 4G959g
Sprzedam 2 konie Graz 3 
tony słomy żytniej. •Soł­
tysiak. Krzyszkowp, sta­
cja kolfej. Rokietnica.

4 0964g

Sprzedam całkowite urzą 
dzenie introligatorni. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40977g.
Tokarnię sprzedam oka­
zyjnie lub zamienię na 
dobry motocykl. Czajczą 
2, biuro. , 40979g
Sprzedam klatki metalo­
we dla lisów z domkami. 
Poznań - Główna, Gnieź­
nieńska 40. 40979g
Sprzedam nowoczesne ma­
szyny rzeźnickie oraz
urządzenia sklepowe.
Szmais, Czempiń, ul. Ko­
ścielna. 4&983g
Sprzedam gabinet repre­
zentacyjny dębowy (bi­
blioteka ok. 4 m. długo­
ści) no korzystnych wa­
runkach. Tel. 656-43.

40986g

Lokale
Kawalerkę, komfort, za­
mienię na 2 pokoje wzgl. 
I1/: samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40907g.
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne Stare Miasto za­
mienię na l'/s pokoju z 
kuchnią, śródmieście. Wa­
runki dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40909g.
Pokój lub 2 wyłączone ku 
pię. Dobrze zapłacę. Ofer 

I ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
l czewskiego 3 dla 40912g.

Pokój, kuchnię i przyna­
leżność (korytarz, łazien­
ka wspólne) zamienię na 
podobne lub większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40913g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w Gnieźnie na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 40945g.

W centrum Poznania por 
kój 18 rri2, wspólna kuch 
nia, z wygodami, central­
ne ogrzewanie, III ptr. 
oraz lokal pod warsztat 
12 mi, woda, światło, si­
ła, centralne ogrzewanie, 
parter — zamienię na po 
kój z kuchnią w Białym 
stoku, centrum miasta, 
najchętniej z warsztatem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
40953g.

Wille, domki, parcele, go­
spodarstwa poleca Biuro 
Handlowe. Poznań, Kra­
szewskiego 9. 40193g

Parcelę z prawem zabu­
dowy domku jednorodzin­
nego na Ławicy, ul. Pilo­
ty korzystnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40878g.

Z powodu choroby sprze 
dam własne, dobrze utrzy 
manę gospodarstwo 19 ha. 
Budynki murowane, siła 
światło, wszelka maszyne­
ria. Cena 350 tys. zł. Br. 
Gruchała, Boduszewo, sta 
cja Murowana Goślina k.

I PIAHON! PIANOM!|
♦ MHBEBHHHmSBaaHOmMBHBB MUMIWIWMUMIMI1MMMMWMMMWI $

| uniwersalny syntetyczny PROSZEK j
[ DO PRANIA TKANIN: j

♦ WEŁNIANYCH, JEDWABNYCH I TKANIN
♦ Z WŁÓKIEN SZTUCZNYCH (NYLON, STEE- ♦
| ŁON, PERLON ITP.). TKANINY PRANE t
♦ W „PIANONIE” SĄ MIĘKKIE, PRZYJEMNE
: W DOTYKU, NIE FILCUJĄ SIĘ, KOLORY ICH ♦
t STAJĄ SIĘ ŻYWSZE.

♦ ROZTWÓR „PIANONU” PO PRANIU MOŻNA WYKORZY- t 

♦ STAĆ DO MYCIA OKIEN, DRZWI, PODŁÓG, WANIEN ITP. « J 

* Om- ♦

Unieważniamy
zgubioną pieczęć o 
treści „Cech Rzemiosł 
Różnych w Poznaniu 

41200g

Kupię parcelę 2-morgową 
z dowolną budową, przed 
mieście Poznania. Naj­
chętniej przy Dąbrow­
skiego, Dębiec, Starotęka. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego .3 dla 40896g.
Dom 3 pokoje, z kuchnią 
i ogródek w Rogoźnie 
sprzedam. Informacje Ro­
goźno, Wielkopoznańska 
57. 40897g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6,5 ha. 3 km od sta­
cji. Majchrzak, Poznań, 
Palacza 112. 40^»4g
Sprzedam domku dwu­
rodzinnego z wolnym 4- 
pokojowym mieszkaniem 
wyłączonym w centrum 
Poznania, cena 300.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40905g. ________
Oddam w dzierżawę par­
celę ogrodową 1.000 m®. 
Osiedle Grunwaldzkie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40914g. ___________ _____
Sprzedam okazyjnie112 ha 
ziemi bez budynków. Tar- 
gowagórka, pow. Wrze­
śnia Gżegożewicz.

_ ______  40931g
Sprzedam ładną willę z 
ogrodem na Wildzie moż­
liwość wyłączenia na dwu 
rodzinne domki. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40934g.
Sprzedam działki budow­
lane 3.800 m2 blisko Wrze 
śni. Biegański, Bierzgli- 
nek.1003p
Sprzedam dom piętrowy 
w Koninie (śródmieście). 
Wiadomość: Konin, Koper 
nika 8 m. 2. 1303p

18 bm. zgubiono obrączkę 
ślubną. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Świerczew­
skiego 167, działka 195.

41122g
Pozostawiono w taksów­
ce „Moskwicz” w dniu 
15 bm. portfel z dokumen 
tami fotografiami ro­
dzinnymi. Uczciwego zna
lazcę proszę o zwrot za
wynagrodzeniem. Nowak, 
Poznań, ul. Wyspiańskie-

40952g1311p go 16.

Siostra Julianna Grabianowska
Walenty Łukowiak

Poznań, Długosza 16. 41232g 41259g

Pogrzeb 
dżinie 13

Dnia 20 stycznia 1960 r. zakończył swój praco­
wity żywot, po krótkich, lecz ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 72, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

Dnia 21 stycznia 1960 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia, śp.

Dnia 21 stycznia 1960 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go- 
z kaplicy cmentarza na Jeżycach,

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Maria Wernerowa
z domu Jaworska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 24 bm., 
o godzinie 13,30 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznania.

Jan Mosiężny
NOTARIUSZ w OBORNIKACH.

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, ulica Kościelna 28.

nieutulonym smutku pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI t RODZINĄ

41306it

24 bm., o godzinie 16 z kościoła

ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 
Sw. Wincentego A Paulo.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 23 bm., o go­
dzinie 12 z kaplicy cmentarnej rta Górczynie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so- 
, 0 godzinie 9 w kaplicy przy ulicy Siel­

skiej 13.
SIOSTRY MIŁOSIERDZIA DOMU SW. ŁAZARZA

ulica Sielska 13

Przetargi — Komunikaty
Zarząd Okręgowej Mleczarni Spółdzielczej 
Sroczyn — Rybno W., poczta Kiszkowo, tel. 10, 
pow. Gniezno, ogłasza przetarg nieograniczony 
na prace remontowo - budowlane, elektryczne 
oraz studniarskie. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne.

I. W zakres prac remontowo-budowlanych 
wchodzą:
a) w Oddz. Sroczyn: przebudowa kotłow­

ni, magazynu pasz, dojrzewalni se­
rów, naprawa dachów papowych oraz 
innych drobnych robót;

b) w Oddz. Rybno Wielkie: obmurze ko­
tła parowego powierzchnia 16 m2, na­
prawa dachów oraz inne drobne re­
monty.

II. W zakres prac elektrycznych wchodzą:
a) w Oddz. Sroczyn: wymiana i naprawa 

instalacji elektrycznej;
b) w Oddz. Rybno Wielkie: wymiana li­

nii n. n. ca 250 mb.
III. W zakres prac studniarskich: pogłębienie 

i szlamowanie studni kopanej w Oddz. 
Sroczyn.

Prace do wykonania zaraz do 31. V. 1960 r. 
włącznie z wyjątkiem przebudowy kotłowni w 
Oddz. Sroczyn. Bliższych informacji udzieli 
Zarząd Spółdzielni. Oferty, na w. w, prace na­
leży nadsyłać do dnia 10 lutego 1960 r. w za­
lakowanych kopertach na adres: Zarządu 
Spółdzielni. Na kopercie zawierającej oferty 
należy umieścić napis: „Oferta do przetargu”. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 10 lu­
tego 1960 r., o godz. 14, w biurze Mleczarni 
Sroczyn. Zarząd zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta. K304

Garbuję, farbuję skóry 
futerkowe ba rany, lisy, 
bobry. Czyż, Poznań, Mo­
kra 17a, narożnik Wro- 
nieckiej. 3871 Ig

Przyjmę -pracę na ekscen- 
ter 10 ton. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 40919g.
Dziewczynkę 1—5 lat we­
zmę jako własną. T. Ur- 
bankiewicz, Trzemeszno 
Lubuskie, zielonogórskie.

1301p
Posiadam lokale 160 rn! 
murowane, centralne o- 
grzewanie, telefonem, o- 
czekuję propozycji. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40583g.
Sklep obuwia z towarem 
(centrum Poznania) odstą 
pię z powodu choroby. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
406 56g,
Posiadam warsztat rze­
mieślniczy. uprawnienia, 
ciekawa produkcja patent 
własny oraz zamówienia 
na cały rok. Szukam 
wspólnika z gotówką 
60.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40682g.
Poszukuję 10 tys. zł po­
życzki. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40870g.________________  
Wypożyczalnia:___ nylono­
wych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do I 
chrztu. Szewska 20.
______________ 40901g 
Posiadam koncesję, tak­
sometr wydzierżawię oso­
bowy samochód lub ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40911g.

4atrymdh^

Pani po trzydziestce z 
średnim wykształceniem 
domatorka, gospodarna po 
zna kulturalnego ptna, 
dobrego charakteru, 
wdowcy z dziećmi niewy- 
kluczeni. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 40778g.
Wdowa zapozna wdowca 
wysokiego wzrostu religij 
nego do lat 55 z dziec­
kiem. z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40806g.
Emeryt, elegancki, histo­
ryk (posiadam .parcele) 
pozna kobietę, młodą, 
gdrową, rasową, inteli­
gentną (mogą być dzieci). 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40833g.
Dwie kulturalne panie po 
znają panów do lat 40 — 
towarzyszy zabaw karna­
wałowych. Cel matrymo­
nialny niewykluczony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
40883g.

Dnia 20 stycznia 1960 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., w wieku 
lat 76, mój kochany mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o godzinie 13,20 z kaplicy cmen- 
tar?a na Jeżycach.

Msza św. żałobna za duszę Zmarłego zostanie odprawiona w sobotę, 
30 bm., o godzinie 8 w kościele Serca Jezusa i Sw. Floriana.

O bolesnej stracie zawiadamiają

Dnia 20 stycznia 1960 r. zasnął, po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy ojciec, 
nasz nigdy niezapomniany teść i dziadek, śp.

Dnia 21 stycznia 1960 r., przeżywszy lat 65, zakończył swój bogobojny 
i pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy i zawsze 
troskliwy mąż, nasz ukochany i nieodżałowany ojciec, teść, dziadek, brat 
szwagier i wujek, śp.

mgr Franciszek Dzik
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 

Sw. Józefa w Obornikach Wlkp.

Nikodem Antowski
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 23 bm.. o go­
dzinie 12,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek. 25 bm., o godzinie 8 w kościele Ks.Ks. 
Pallotynów.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA I WNUCZKI

Poznań, Opalenicka 55. 41247g
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WSPOMNIENIA | „GŁOS“ |

Proszę mówić-słuchamy!
Józef Oórski 

o zansfaniu i praktyce

Zapowiada — Mieczysław Skąpski.
Mówi — prof. dr Józef Górski, wybitny 

prawnik, dwukrotny rektor WSE w Pozna­
niu.

Ktokolwiek kończył Wyższą
Szkołę Ekonomiczną w 

Poznaniu lub Wydział Prawa 
UAM, nie zapomni postaci 
profesora dr. Józefa Górskie­
go. Ten znakomity prawnik- 
cywilista, na obu uczelniach 
znany jest także ze swoich mi­
łych anegdot, którymi przety­
ka wykłady. Jako jeden z naj­
lepszych w Polsce specjalistów 
prawa morskiego ' cywilnego 
opracował po II wojnie świa­
towej na zlecenie ministra 
sprawiedliwości projekt ko­
deksu1 morskiego. Reprezentu-

Fot. — K. Przychodzki

je Polskę na międzynarodowych 
kongresach specjalistów pra­
wa morskiego (ostatnio we 
wrześniu i październiku ub. r. 
w Rijece w Jugosławii był 
członkiem polskiej delegacji 
na 24 plenarnej konferencji 
Międzynarodowego Instytutu 
Morskiego). Opublikował sze­
reg książek na temat prawa 
cywilnego. Przez 7 lat (1945 — 
1948 i 1956 — 1959) piastował 
funkcje rektora Akademii 
Handlowej, a potem WSE. 
Wiele działa społecznie. M. in. 
jest długoletnim przewodni­
czącym Okręgu Zrzeszenia 
Prawników Polskich, człon­
kiem Rady Głównej Szkolnic­
twa Wyższego, wiceprzewod­
niczącym Zarządu Wojewódz­
kiego TPP-R.

— Panie Profesorze, proszę 
mówić — słuchamy.

W

rawem morskim zajmuję 
się od 33 lat, odkąd w 

1927 roku objąłem dział
spraw morskich w Prokura­
torii Generalnej RP. Odbywa­
łem potem szereg podróży mor 
skich dla poznania tego zagad­
nienia od podszewki. Oczywi­
ście, nie statkiem pasażerskim, 
lecz towarowym, na którym 
pełniłem wszelkie funkcje, tak 
że przy sterze, nawet wtedy, 
gdy byłem już profesorem 
W 1939 r. chciałem zwiedzić 
porty belgijskie i holenderskie. 
Wybrałem się — w lipcu! — 
jako jedyny pasażer statkiem 
„Poznań”, kierowanym przez 
kapitana Deyczakowskiego, 
który poniósł śmierć podczas 
wojny. Przygotowania do niej 
były zresztą widoczne po 
drodze, szczególnie w Kanale 
Kilońskim, gdzie nas bacznie 
obserwowano. Deyczakowski 
wiózł już zalakowane koperty 
z rozkazami na wypadek woj­
ny.

Miałem z dawna ścisłe kon-
takty

Faworyci zwyciężają 
w koszykarskiej klasie A

VI istrzostwa klasy A w koszykówce dobiegają końca. Ze­
społom męskim pozostały do zakończenia jeszcze trzy 

kolejki spotkań, a dziewczętom — tylko jedna. Sprawa mi­
strzowskich tytułów wydaje się być przesądzona wśród męż 
czyzn na korzyść Stali Ostrów, a wśród dziewcząt na kórz 
yść rezerw ligowego Lecha,który posiada lepszą różnicę 
koszy 'w bezpośrednich spotkaniach z Sokołem Piła.

datki. Nikt nie miał czasu na 
załatwianie formalności, nato­
miast zaufanie, którym się 
cieszyłem, było wzruszające. 
Zwiedziłem więc Gandawę, 
Antwerpię i kilka innych por­
tów oraz wystawę wodną, w 
Łiege, a kiedy byłem już bez 
grosza — poszedłem do Cana- 
dy Hunter, zasięgnąć języka o 
statkach polskich wracających 
do kraju.

Powiedzieli, że odpływa 
„Cieszyn” z kapitanem Szwar­
cem. Poprosiłem o jakieś pis­
mo polecające, żeby zabrali.

— Niech pan kupi bilet — 
brzmiała odpowiedź.

Tu już nie mogłem się do­
gadać, więc odszukałem w por 
cie gandawskim statek, wszed­
łem na niego bez trudu, bo kto 
by tam miał pieniądze na 
utrzymywanie straży i zapu­
kałem do kapitana. Usłysza-

WYNIKI SPOTKAŃ MĘSKICH 
Olimpia II — Lech III 66:78 
Zjednoczeni — Kolejarz 60:69 
Technikum — Warta II 55:60 
Górnik — Stal 45:49.

TABELA

łem głośne : .Wlazł”, ot-
warzyłem drzwi, kapitan spoj­
rzał na mnie z lusterka, przed 
którym się golił i rzekł: — 
Z czym pan przychodzi? —
Wyjaśniłem, że chciałbym 
zabrać. — Niech pan idzie

się 
do

Canady Hunter po bilet. — Ale 
ja chciałbym bez biletu. — Co 
pan sobie wyobraża? — roz­
gniewał się kapitan. Opowie­
działem krótko jak to ze mną 
było — Niech pan* da dowód,
że pan nie łże. Ale Dey-
czakowski przecież w nic 
mnie nie zaopatrzył. Pokaza­
łem swoje legitymacje z uczel­
ni. Szworc złagodniał: — A 
jak będzie z zapłatą? — Po 
powrocie. — A ile ma pan ba-
gażu? Kilka walizek.
Więc żeby pan najpóźniej o 
drugiej był na statku.

Znowu to zaufanie do ludzi, 
mających określone stanowi­
ska, zaufanie ogromnie zobo­
wiązujące. Zaprzyjaźniliśmy 
się potem ze Szwarcem pod­
czas drogi, spotykaliśmy się i 
po powrocie. Takimi sposoba­
mi trzeba było zdobywać wie­
dzę o sprawach morza. Wyma­
gałem tego zawsze także od 
moich doktorantów. Po ostat­
niej wojnie odbywali oni rów­
nież podróże morskie w tych 
celach. Bez praktyki nie ma 
mowy o solidnej wiedzy.

Styczeń

22
piątek

Imieniny
Wincentego, 

Dominika

Słońce: 
wsch.: g. 7.50 
zach.: g. 16.19

Teatry
W POZNANIU:

— g. 19 „Nowa Odyssea” 
— g. 19 „Głupi Jakub”

OPERA
POLSKI

Włodzisław Ziembiński 
w sztuce „Głupi Jakub”

Fot. — G. Wyszomirska

NOWY — g. 19 „Osioł i cień” 
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk”
SATYRY — g. 20 

łości”
MARCINEK — | 

Paluszek”

.Przedszkole ml-

g. 16.30 „Tomcio

przedsiębiorstwami

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Romans z wodewilu” 
OSTRZESZÓW — „Freuda teoria 

snów” •

2
3
4

6
7
8
9

Stal Ostrów 
Lech III P-ń 
Kolejarz Krot. 
Warta II p-ń 
Grunwald P-ń 
Olimpia II P-ń

13
14
14

Techn. Kol. Ostrów 
Zjednoczeni Wrz. 
Górnik Konin

14
13
13
13
13
13

24
24
22
21
21
19
17
15
13

875:723
778:691
828:774
816:726
767:783
839:737
755:811
700:817
633:829

WYNIKI SPOTKAŃ ŻEŃSKICH 
Energetyk II — Lech III 49:38 
Lech II — Ra wieki KKŚ 126:19 
Olimpia II — Ostrovia 19:32
Stal Ostrów — Sokói

TABELA

20:36

1
2
3

6

8

Lech u p-ń 
Sokół Piła 
Ostrovia
Energetyk II P-ń 
Olimpia II P-ń 
Lech III p-ń 
Stal Ostrów 
Rawicki KKS

13
13
13
13
13
13
13
13

25
25
22
21
18
16
16
13

i 839:438 
783:392 
562:362 
648:506 
458:556 
490:635 
360:664 
350:937

Żbik

644 zawodowców 
w boksie angielskim

Czasopismo londyńskie 
„Boxing News” opublikowa 
ło bilans zawodowego pię­
ść iarstwa brytyjskiego za 
rok miniony. Z bilansu te 
go okazuje się, że na tere 
nie Wielkiej Brytanii za­
rejestrowanych jest 644 za 
wodowców, wśród których
jest 97 
granicy, 
gerii, 19 
nidadu,

zawodników z za-
a 
z 

10
W ciągu

m. in. 24 z Ni- 
Ghany, 18 z Try
z Jamajki itd. 
roku 1959 roze- ,

grano łącznie 2.000 walk 
zawodowców. Najwięcej po 
jedynków — 16 — stoczył 
półśredni Brian Husband.

MALTA — g. 16—20 „Biedni, ale 
piękni” (włoski 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Komisarz i róże” (franc. 12 1.)

MUZA — g. 10—20 „Życie nie prze
bacza” (rum.

OSIEDLE — g.
(jug. 18 1.) 

PANCERNIAK

18 1.)
16—20 „Grzech” —

g. 17.30 i 20
, „Los człowieka” (radź. 16 1.)

PIAST — g. 17 i 19 „Natalia” (fran 
cuski 16 1.)

RIALTO — g. 10—20.15 „Jak zabić 
bogatego wujka” (ang. 16 1.)

SCALA — g. 16—20 „Akt oskarże­
nia” (amer. 18 1.)

TARGOWE 
miłości” i

TĘCZA —

g. 17, 19.30 „Dzieje
(franc. 16 1.)
g. 16.30 „Wizyta N.

Chruszczowa w USA”; g. 18 i 
„Ani widu ani słychu” (franc.

s.
20
12

lat)
WARTA — g. 10—20 „Dwa oblicza

Nataszy” (radź. 12 1.)
WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Ato­

mowa kaczka” (ang. 12 1.)
WCZASOWICZ (Puszczykowo) —

g. 17 i 19.15 „Minuta 
(franc. 18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 
„Biedni, ale piękni” 
lat)

zwierzeń”

17 i 19.30 
(włoski 18

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19 
„Maskotka” (ang. 10 1.)

ZNICZ (Lasek) — g. 19 „Niepo­
trzebny” (franc. 18 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 9—21 — 
„Polska wyprawa naukowa na 
Spitsbergen”

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Polonia:
Annie” (amer. 12 1.) Lech

.Rekord

.Tajem-
nica alkowy” (franc. 18 1.); KA-
LISZ ,Morderca mimo woli” —
(jap. 18 1.); Wolność: „Naśladow­
nictwo wzbronione” (franc. 16 1.);

Pod hasłem „Już pływam” 
zorganizowano w Łodzi turnu­
sy nauki pływania w szkołach, 
obejmujące młodzież klas siód­
mych szkół podstawowych. 
Łódź włączyła się tym samym 
do ogólnopolskiej akcji nauki 
pływania młodzieży szkolnej
w całej 
Młodzież 
MDK w

Polsce. Na zdjęciu: 
szkolna na basenie 

Łodzi podczas nauki 
pływania.

CAF — fot. Arsen

SPORT

Za tydzień rewia asów boki
3 dni atrakcji na ringu poznańskim

VV7 przyszły piątek, 29 bm. rozpoczyna się w Poznaniu 
* * trzydniowy przedolimpijski turniej pięściarski

.Trybuny Ludu” i Polskiego

Po przerwie spowodowanej 
rozgrywkami w ligach, cała 
czołówka polskich pięściarzy 
wznowiła przygotowania do 
tej imprezy w czterech ośrod 
kach: Cetniewie, Jeleniej Gó 
rze, Warszawie i Wiśłć. Wal­
ki 52 asów polskiego pięściar 
stwa zapowiadają się bardzo 
ciekawie.

W szczególności z dużym za 
interesowaniem oczekiwać bę 
dziemy występu Grzelaka, któ 
ry z pewnością będzie chciał 
się zrehabilitować za nieocze­
kiwaną i przykrą porażkę z 
Jędrzejewskim podczas spot­
kania w Łabędach. Walasek, 
pokonany w ostatnią niedzielę 
w Nowej Hucie przez Słowa-

Na mistrzostwa 
- do Warszawy

Od 23—24 bm. odbędą się w
Warszawie ogólnopolskie mi­
strzostwa lekkoatletyczne dla 
zawodników klasy mistrzow­
skiej i pierwszej. Z Poznania 
wyjedzie na zawody około 30 
lekkoatletów z AZS (około 16), 
Warty i Olimpii. (x)

szkoli; 10 — koncert ork. Rozgł. 
Wrocł.; 10.30 — mniej znane utwo­
ry Beethovena; 11.10 — „Dąb szu-
mi! fragm. książki J. Gorzyc-
kiej; 11.30 — soliści i zespoły w 
repert. rozrywk.; 12.04 — muzyka 
lud. narodów radź.; 12.35 — kon­
cert solistów; 13 — aud. dla klas 
I i II; 13.20 — pogoęlne melodie; 
13.40 — koncert chóru Rozgł.
Wrocł.; 14.05 — aud. dla młodzieży 
szkolnej; 14.30 — w różnych nastro 
jach; 15.01 — informacje; 15.05 — 
A. Dworzak :,,Sonatina na skrzyp 
ce i fortepian”; 15.30 — z życia 
ZSRR; 16.15 — koncert ork. Rozgł.
Łódzk:ej; 16.45
poszukiwana’ 
ka rosyjsk.; 
„Hamlet” —

— „Kultura pilnie
17.15 — kurs języ-

17.30 Fr.
poemat symf,

Liszt:
17.45

„Radio-Reklama”; 18.05 — „Leśne 
morze” — pow.; 18.25 — pieśni 
Powstanią Styczniowego 1863 r.; 
18.55 — muzyka tan.; 19.05 — Uni­
wersytet Radiowy; 19.15 — wyniki 
aud. pt. „Radiowa piosenka mie­
siąca”; 19.30 — „Nad kartami poe­
tów”; 20.26 — sport; 20.40 — „Ze 
wsi i o wsi”; 20.55 — „Pięć mi- 
npt o wychowaniu”; 21 — polskie 
tańce lud.; 21.15 — „Pełnym gło­
sem o sprawach młodzieży”; 21.40 
gra sekstet PR; 22.10 — melodie 
tan.; 22.23 — miłośnikom muzyki 
kameralnej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14 16 18- 
20 i 23.

Związku Bokserskiego.

kiewicza, zapowiada również 
rewanż w Poznaniu.

Goście
turKomitet Organizacyjny 

nieju otrzymał ostatnio
ze Związku Radzieckiego za- 
ptewnienie przyjazdu do Po­
znania wiceprzewodniczącego 
AIBA i przewodniczącego Fe­
deracji Boksu ZSRR — Deni- 
sewa oraz znanego trenera ra 
dzieckiego Gradopołowa. O- 
baj goście będą obserwatora­
mi turnieju z ramienia Fede­
racji Boksu ZSRR.

Nagrody
rp radycyjnym zwyczajem 
A zwycięzcy w poszczególnych 

wagach otrzymają nagrody, 
ufundowane przez redakcję 
„Trybuny Ludu”, a zdobyw­
cy drugich i trzecich miejsc 
— nagrody Polskiego Związ­
ku Bokserskiego. Ponadto pię 
ściarze otrzymają nagrody u- 
fundowane przez minister­
stwa, zakłady pracy i innę in 
stytucje.

Poniżej zamieszczamy dru­
gą listę fundatorów nagród.

koncertu; 21.52 — sport; 21.55 — 
wiązanka taneczna; 22.05 — „Czło­
wiek przekreślony na ścieżce” — 
słuch.; 23.05 — „Ze świata jazzu”; 
23.35 — melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21.25, 23.50.

Telewizj a
18.30 — „Telerozmaitości”; 18.55 

,,W krajach socjalizmu” — kroni­
ka film.; 19.10 •— „Ring wolny” — 
II program; 20 — dziennik telew.; 
20.20 — rozmowa o filmie „Iwan 
Groźny”; 20.30 — „Spisek boja­
rów” — film fab*. prod. radź.

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — koncert 

symfoniczny, dyrygent — Jerzy 
Katlewicz, solista — Zbigniew 
Drzewiecki (fortepian).

Cprk
AEROS — g. 19 (hala 

ul. Śniadeckich, tel.

Wystawy
KLUB „OD NOWA”

mtp nr 
622-02).

10,

g. 16—22

żeglugowymi, które często mi 
proponowały takie podróże, i 
niekiedy mogłem -z tego sko­
rzystać. Nie kupiłem, jak 
zwykle, biletu z góry. Po pro­
stu dowiedziano mi, bym się 
zgłosił do kapitana Deycza- 
kowskiego. Ten zabrał mnie 
bez żadnych dokumentów, za­
świadczeń, biletu i pieniędzy 
zgadzając się, że zapłacę po 
powrocie. Miałem, jedynie rpasz 
port i trochę na drobne wy-

Kina

Syrena: „ 
le” (ang. 
norama: 
OSTRÓW

O jedno życzenie za wie-
14 1.); LESZNO — Pa- 

„Lotna” (polski 16 1.); —
Roma:

W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — g. 10—20 „Kłopotliwy 

wnuczek” (amer. 16 1.)
BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 „Tra­

per z Kentucky” (amer. 16 1.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 

17.30, 20 „Łowcy tygrysów” (ra-
dziecki 10 1.)

DOM KULTURY MO g.
17.30, 20 „Amerykanin w Paryżu’ 
(amer. 12 1.)

ski’? (jug.); Słońce:
„Kurier car- 
Biały nicdź-

ivićdź” (polski 14 1.): PIŁA — 
Iskra: „Awantura o Basię” (pol­
ski 7 1.)

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7 — „Radio- 

Reklama”; 8.15 — kurs języka an­
gielskiego; 8.36 — brzegląd prasy; 
8.45 — pieśni kompoz. polskich; 9 
koncert ork. mandolinistów; 9.30 
muzyka naszych przyjaciół; 10.30 
„Nad kolumbijską rzeczką” — 
pow.; 11 — ] Śpilęwamy pieśni i 
piosenki”; 11.30 -+ soliści i Zespo­
ły w repert. rozrywk.; 12.15 — aud. 
dla wsi; 15.10 -^„Swojskie, melo­
die”; 15.30 — dla dzieci; 16 — wę­
gierskie pieśni ludowe* 16.15 —
melodie ludowe w różnym wyko­
naniu; 16.25 — magazyn literacki;

„Wystawa grafiki Ewy Pruskiej” 
KLUB MPiK — g. 12—20 „Wystawa 

rysunków i karykatur Adolfa 
Hofmeistrą”

CBWA — g. 10—18 „Wnętrze i 
fika”

Dyżury pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. 

PAWŁOWA (chirurgia — 
wnętrzne) ul. Długa 1/2, tel.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY

gra-

IM.
we-

40-04
LE-

Radio
PROGRAM I

8.06 — przegląd prasy;
muzyka i aktualn: 
klasy VI; 9.30 — i

9
8.35 — 

aud. dla

17 — słynni piosenkarze; 17.45 — 
j sport; 17.50 — muzyka rozrywk.;

18.25 — felieton M. Jorsta; 18.3» — 
muzyka i aktualn.; 19.05 — orkie-

utwory charak­
terystyczne; 9.40 — aud. dla przed-

stra tan.; 
wina; 19.30

19.20 — Liryki L. Le-
transm.

symf. z Katowic; 20.35 — 
wiarni literackiej”; 20.55

koncertu 
„W ka- 

— d. C.

KARSKIE I DENTYSTYCZNE — 
ul. Głogowska 16, tel. 620-00, co­
dziennie od 18 do 6 rano.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53. (opr. ww)

Ostatnio nagrody ufundował 
względnie zadeklarowali: Cecl 
Rzemiosł Włókienniczych 
Poznaniu, Poznańska Gra Lin 
bc-wa „Koziołki”, Ministti 
Spraw Wewnętrznych, Mini 
ster Przemysłu Chemicznegi 
Minister Obrony Narodowej 
Zakłady Cukiernicze im.
Lipca w Warszawie, redakcji 
„Expres.su Sportowego” ora 
„Głosu Wielkopolskiego”.

Organizatorzy mają na 
dzieję, iż w przyszłym ty 
godniu wpłyną dalsze zgło 
szenia nagród.

Losowanie
VI/ ostatnim dniu turnieju 
’ ’ w niedzielę 31 styczni; 

odbędzie się publiczne losov," 
ni^ nagród dla Czytelników 
„Przeglądu Sportowego”, ki 
rzy w plebiscycie trafnie od 
gadli kolejność dziesięciu na 
lepszych polskich sportowców 
1959 roku. Kuponów takie! 
znaleziono 166. Losowania ki 
dokona trzykrotny pięścią®
mistrz Europy Zbignlei
Pietrzykowski przed finałowi 
mi walkami turnieju przedo 
limpijskiego. (m)

Mieszanka
zagraniczna

W Sąuaw Valley sprzedani 
już przeszło 100 tys. biletoy 
wstępu, a popyt na bilety ni 
zmniejsza się... ® ,

XIV Olimpiada Szachów 
odbędzie się w czasie od li 
października do 9 listopada to 
w Lipsku. Niemiecki Związd 
Szachowy z okazji mistrzostw 
organizuje wystawę pod M 
zwą: „Szachy na przestrzec 
czasów”.

Harry Glass (NRD), znako 
mity narciarz, trzeci w sko 
kach na Olimpiadzie w 19561 
w Cortina (Włochy) dozns 
podczas skoków w Innsbruck 
tak poważnej kontuzji, żc po^ 
dać się musiał operacji. ® 
Sąuaw Valley nie pojedzie,

44 zwycięstwo przez k.o. I 
swej karierze jako bokser za 
wodowy wagi ciężkiej odni® 
Clark (USA). Ostatnio pokona 
swego rodaka — Haydoną " 
pierwszym starciu. (x)

Dodatkowy zaciąg 
wioślarski

Sekcja Wioślarska KS Pf 
snania wspólnie z redaW 
„Głosu” ogłosiła kilka mies( 
cy temu zaciąg wioślarski, W1 
ry spotkał się z dużym za18' 
teresowaniem młodzieży. OW1 
nie ogłaszamy zaciąg doda'' 
ko wy.

Wszystkim amatorom 
słowania roczników 1938-—* 
(kobiety i mężczyźni), Posna 
nia zapewnia dobre waru^ 
treningowe, i fachową oPif' 
kę. Jedynym warunkiem "T 
maganym od kandydatów jcS 
silna budowa fizyczna. Zgę 
szać można się we wtorki 
piątki (od godz. 17 do 1° 
oraz niedziele (od godz. 10) 8* 
przystani KS Posnania >’a 
Wartą (przy Moście im.
clilewskiego) (ik)
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